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Wy<:hodzi codzi~nnie po ppłudniu, opróa ni~d!łel i ś.tąt uroaysly(h. 

Prenumerata w Łodzi: 

~c 6 rb;, półrocznie 3 rb„ kwartalnie 1 rb 
iO bp., miesięcznie 50 kop. 

Za 11ónoszenie do domu 1(1 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową: 

~ocmłe 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 6() 
·wartalnie rb. 1 kop. 89, miesięcznic 66 koljł. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

fiO kop., reklamy po tc.kście 15 kc.p., nekrołogja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. ;;a wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmniej 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami iwstrowanemi dła prenumerato~. „ „ Egzemplarz pojedyncz.y 3 kop. „ „ Ogłoszenia ~,Gazeta" drukuje tylko w ję1yku polskim; 
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f'ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, klask kolportacy}ny. :: Zdańał.ta Wola, Księgarnia WelenowskłeitG „ Pa11Janice1 Bi11ro Dzienników, A. Wad.zyńskiefo. Zamkowa 23. 
Alekaamlrdw, !!kład apteczny J. Auert>acha. 
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W ostałnłch tatach handel herbatą wkroczył na drogę zupełnie nienormalną, przy· 
czynę tego należy upatrywać w następującym fakcie: 

Przed 18 laty najpoważniejsze firmy dostarczały herbatę w gałunkach dobrych 
i konkurując między sobą, sta-rały się wciąż o podnoszenie w.ałości towaru i d!atego mit'liś· 
my herbatę dobrą, atoli pótniej zaczyna się okres obniżania w.rłtiśd httbały, siłutkiem 

wzajemnej konkurencji, !Xllegającej na udzielaniu coraz większych raba:łów, prxdtem nk­
prnktykowanych, celem pozyskania handlując.ych, obniżając sy~cznie wartość towaru. 

Handlujący, ze swej strony, prowadząc między sobą zawziętą konkurencję, zaczęli 
również udzielać konsumentom dla ich pozyskania rabaty, udzlełanie rabatów przez handl!r 
jących wychodzi na szkodę konsumentom, między którymi usłałiło się przekonanie, że kUJl9" 

wać herbatę trzeba tylko tam, gdzie otrzymuje się większy rabat, nie zwracając wcale uwa· 
gi na gatunek. 

Dwie firmy najpowatnłejsze, a mianowicie S. Perłow ł T-wo .Karawan• dawniej 
Wogau i S-ka, przełumawszy się, że system wyżej wspomniany prowadzi do upadku tego 
bllfdzo wprowadzOfiego artykułu, p0Stanowiły przeto, nie licząc się z resztą firm, zaprowa­
dzić herbatę beuabafową na-}lepszych gatunków po cenach ściśle oznaczonych na nowem 
opakowaniu, by zaś kupujący mógł odróżnić tę herbatę od innej, postanowili na kazdej paczce 
nadmienić; • WYŻSZ'f GATUNEK BEZ R.ABATU" 

Ja zaś, dbając, by konsument z nabytego u mnie towaru był zupełnie .zadowolony, 
te jedynie gatunki prowadzę i polecając je ł(onsumartom, pozostaję z wysekim szacunkiem 
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łłalnm nernmnnm. 
W komitecie obywatelskim po„ 

wstała myśl wy1Słania części r-0 bot­
ników łódzkich, pozbawionych pracy, 
na wieś, w chai:akterze pracowników 
:rolnych. 

Oferty pracodawców już napły~ 
wają. Spodziewać się n~, żę za­
potrzebowanie będzie dużem. 

A jednak twjerdzió się ośmie­
lam, że w tym wypadku popyt bę-
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dzie większym niż podaż - pomimo 
rozpaczliwej sytuacji, w jakiej znaj­
dują się tysiące robotników, 

Mam wrażenie, że większośó 
robotników na propozycję wyjazdu 
na wi e ś odpowie odmownie. 

Kadry robotnicze tworzą się z 
wychodźców wiejskich, z „chłopskich 
synów". 

Prawie bezustannie można ob­
serwować ów pęd emigracyjny, sła­
bnący lub zamierający tylko pod­
czas kryzysów przemysłowych. 

Pęd ten wypływa z pobudek 
najzupełniej naturalnych. 

Setki tysięcy polskich włościan 
bezrolnych i gospodarzy na dwóch­
trzech morgach szuka polepszenia 
swego bytu-właściwie wyrwać się 
v.ragnie ze szpon nędzy wiejskiej. 
Ze ta nędza wiejska częstokroć jest 
daleko słodszą od nędzy miejskiej, o 
tern wychodźca nie myśli i myśleć 
nie może. 

Lecz oto dostał się do miasta. 
Po pewnym czasie lub może 

nawet odrazu otrzymał zajęcie. Ka­
żdy rok jego pobytu w mieście za­
cieśniał coraz to więcej węzły po­
między nim, a nowem miejscem je­
go pobytu. 

Z każdym rokiem stawał się 
coraz wi~cej obcym . tej wsi, którą 
w poszukiwaniu lepszej doli po­
rzucił. 

W mieście przeżywał lepsze i 
gorsze czasy. Przyzwyczaił się do 
niego. Zżył się z jego zgiełkiem i 
turkotem, pełną nienawiści miłością 
pokochał nawet maszyny, przy któ­
rych pracował. Wir życia wielko­
miejskiego pochłonął go-aczkolwiek 
więlrnzą część dnia spędzał w dusz­
nej sali fabrycznej. 

A teraz każą mu powrócić na 
wieś - tam, skąd przed laty wyru­
szył, pełen dobrych nadziei i o­
tuchy. 

Oby komitetowi obywatelskif'mU 
udało się głodnego robotnika prze­
konać, . że dzisiaj na wieś powrócić 
musi. Zyczę mu tego jaknajserde­
cznioj, rozumiejąc, że wobec dość 
słabego napływu ofiar i wobec bra­
ku innego wyjścia z sytuacji, był 
zmuszony chwycić się tego środka. 

Ale wiem również, że robotni-
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TH. MANN 

KrBlewika Wyioko~t 
POWIEŚĆ . . 

Tłumaczył z niemieckiego K. HQWORKO. 
= 

- Tak, Albrechcie, to prawda. Wca· 
le to czasem niełatwo przejść obok takiego 
sługusa z dobrą miną. Oj, lokajP.!.„ Gdy­
byż się to me wiedziało, że są to niepo· 
nfe! Wie .się -też o nich coś niecoś„. 

- Cóz się o nich· wie? 

- Kto umie patrzeć, ten widzi. 

- Ależl~-zawołała Ditlinda - dajmy 
spokój tym rzeczom. Mówicie o rzecz01ch 
tak ogólnych, a ja myślałem, że dzisiaj 
popołudniu o~ówimy kilka punktów, które 
sobie zanotQwalam. Może mi podasz, Klau· 
sie Henryku, mój bloczek z notatkami. 
Dziękuję ci bardzo. Tu zapisuję wszystko, 
co sobie chcę .6apamiętać w sprawach go­
spodarstwa domowego i w innych sprawach. 
Głowę mam stanowczo za słabą do pamię· 
tania o wszystkich drobiazgach i g-Oyby 
nie możność zapisywania, ogarnęła Ly mnie 
rozpacz. Po pierwsze, Albrechcie, muszę 
ci przypomnąć, że na zelJraniu dworakiem 
pierwszego listopada poprowadzisz ciotkę 
Katarzynę - uuiknąć tego żadną miarą nie 
możesz. Ja tdli) usuwam; mnie prowadzi. 
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cy, którzy nie zerwali wszystkich 
węzłów z miej~cem swego urodze­
nia, od kilku miesięcy wyjechali na. 
\vieś, nie czekając na oferty. 

Wiem również, ie przy obec­
nym starym systemie prowadzenia 
robót rolnych, robotnik, który od 
lat wielu pracował w mieście, na 
wsi nie na wiele przydać się 
może. 

Wiem i to, że podobne próby 
zażegnania kryzysu w Niemczech 
spełzły przed kilkunastu laty na 
niczem. 

Obawiam się przeto, że pozba­
wiony pracy robotnik łódzki to ,.,ma­
lum necesarium" wyjazdu na wieś w 
większości wypadków będzie uważać 
za niemożliwość. P. 

Reforma rprawa upadłościo­
wego w Cesarstwie. 

Moskiewski komitet, uformowany w celu 
opracewania środków prawnych dla walki z 
niewypłacalnością, przedstawił zjazdowi 
przedstawicieli handlu i roluictvva w Peter­
i!bur,u projekt zmian w procedurze spraw U· 

padło»ciowych, który wprowadza zaszidnicze 
reformy do obecnie istniejl\cego prawa upad· 
łościowego. 

Racjoualne prawo upadłościewe powinno 
w równej mierze ochraniać prawa dłużnika i 
wierzyciela. 
Obecne prawo w Rosji, aczkolwiek dlliY do 
tego celu, pos~puje jeduak drogą nadzwy· 
czaj oryginalną: niekiedy pobłaża dłużnikowi 
niekiedy zaś proteguje wierzyciela. 

Tylko więc pobłażaniem dłui:nikowi, mo­
że być określony obecnie ietniejąey sposób 
ogłoszenia upadło$ci. 

Podług prawa (art. 386 procedury han­
dlowej) dla ogloszenia np$dłośei dłuinika po· 
trzeba dowieść, h nie jest on w "stanie pła­
cić, t. j. trzeba dowieść, te jeat on więc~j 
winien, niż me. w majf\tkn. Łatw!ej z11wie­
H8Ć wypłaty i układać Rię, nii dowieść, ze 
dłużnik nie jest w stanie płacić. 

Naturalnie wierzyciele w bardzo rzad· 
kich wypadkach decydują się na usiłowanie 
ogłoszenia upadłości. 

W reznltaeie stwarza się nas t~pują,ce 
położenie: z jednej strony masowe niewypła­
ealności--:w r. 1911 zawieszono wypłat na 
sum~ ogólną ZOO miljonów rubli, z drugiej 
zaś .strony bardzo r.1ad-ki61 ogł&azania upadło· 
lei-w roku 1911 sąd handlowy w Odesie 
ogłosił 16 upadłości, w Mtskwie saś w ro­
ku 1910-84. 

Łagodne prawo d1a dłatnika pned o· 

łeś na ostatnim balu dworskim, więc ciotka 
Katarzyna ezuła by się ogromnie dotknię· 
tą. Czy zgadzasz się na to? Więc dobr,ze; 
ten punkt mogę skreślić. Po drugie, cbcia· 
łam prosić debie, Klausie Henryku, abyś 
na bazarze na rzecz sierot który si~ odbę· 
dzie w ratuszu, robił trochę acte de pre­
seace. Ja mam protektorat nad tym baz~­
rem a jak widzisz traktuję rzecz poważnie. 
Po trzecie.„ 

Ale księżnej przerwano. Panna von 
Isenschnibbe, duma dworu, kazała się za· 
meldować i zaraz też ukazała się w wiel­
kim salonie. Drobnym krokiem zmierzała 
szybko ku zebranym, przyczem jej boa z 
piór powiewało dokoła niej -a pela jej ol­
brzymiegQ ka.pelusza bujdy .się mocno. U­
branie jej. bylo przesycone wonią świeżego 
powietrza. Była ons małą jaaną blondyn­
ką z zadartym noskiem i takim krótkim 
wzrokiem, że nie mogła dojrzeć gwiazd na 
niebie golem okiem. W jasne wieczory 
'\\"ystawała. na balkonie i spoglądała na u­
gwieżdżone niebo przez lornetkę, aby się 
wprawić w nastrój marzący. Nosiła binokle 
o bardzo ostrych szkłach a pomimo to wy­
ciągała szyję naprzód, aby coś przy pad· 
kiem nie uszlo słabym jej oczom. Spo­
strzegłszy Albrechta, dygnęła i zawołała: 

- Ach, mój BożP, to jego królewska 
wyilokość, a ja tak wpa1'.łam obcesowo. 
Proszę najpodda.niej o przebaczenie; nie 
wiedziałam.„ 

Obaj bracia wstali na jej powitanie a 
vanna lsensc.hnibbe skłoniła się przed nimi 
w dworskim dygu. Ponieważ Albrecht po­
dając rękę, nie wyciąga.ł jej nigdy przed 
siebie, więc ramię panny Jetty przybrało 
pozycję niemal że pionową, gdy dyg jej O· 

siągnął swój najniiazy punkt. 

gloazeniem upadłości ataje sit jednak szcze- łania: co, przy danych warunkach nastąpi za­
gółnie surowem po ogło1tzeniu. w11e i co nie nastąpi nigdy, o tyle w skom· 

z tą chwili\ dłu~aik faktycznie przecho· binowan1m wielce organizmie społecznym tru­
dzi pod władzę wierzycieli: do nich nalezy dno wyobrazić sobie jeszcze Socjologa przy­
rygor przymusu osobist•go, określenie cha· aięgłego, któryby mógł przy;;ięgt 1łozyć ua 
rakteru upadłoaci i t. d. łe dwa wyrazy bezwzględne: na .zawsłe• i 

Przeciwko tym nienormalnym, ale nien- na ,,nigdy•. 
niknionym skutkom obecnie istniej1t-Cego pra• Czy zmiany w sposobie wytwarzania, 
wa upedłościowego jas' akillrowany projekt sawa;ze wywołaj!\ zmiany w innych życi a sfo· 
komitetu czasowego. rach, jak twierdził Marks, czy silny zawsze 

Stwierdzajj\o wi~e wady iatniejl\Cego pra• zwycięży słabego, a genjusz ezy zawsze zaćmi 
wa, projekt ma na celu z jednej strony głuptaka, ozy energja wszechświatowa zaws'rn 
wzmocnienie stanowiska wierzyciela w chwi- pokona euergję lokalną, jak głosi Hering, na 
li ogłoszenia upadłości, z drugiej zd stro~y te i na iune pytania odpowiedź zawsze będzie 
-zmniejszenie wpływu wierzycieli n2' skutki rzeczą. problematyczną. 
karne upadłości. Tak tedy dotychczasowe podstawy Socjo· 

Do pierwszego celu prowadzi zmiana w logji, (nauki o pravrnch rządzących spułPczno· 
projekcie niewypłacalncści, jako zasady upa• iciami): Psyohologja, biologjn, podklaa ma· 
dło!.łci, przez zas11dę zawieszenia wypfat. terjalny, etnografja, antropologja (Gobineau) 
Podług projektu (art. 404:), jeśli tylko będzie energja społeczna i ł. p. według opinji ba.­
dowiedzione, la dłutnik zawiesił wypłaty, Sl\d dac:i:a polskiego, dr. Władysława Ołtuszew· 
jest ohowił\zany vgłosić upadłość bez wzglę- &kiego, nie mogą zaspokoić umysłu o wyżs;::ym 
du na 1to1moek aktywów do pasywów dłnz· rozwoju krytycznym, 
nika. Wspomniany uczony dzieli przedewszyst• 

W ten eposób nowa zasada uwalnia od klem socjologj~ przyszłości na dwie częścs 
potrzeby r,ajęcia, uszacowania i sprzedaży teoretyczni\ i stoMowanl\, (czyli komentująo 
majf\tku dłużnika.i autora dodani\ na socczystą i praktyczną). 

Sąd, nieskrępowany dowodami formalny· • Głównem zadaniem socjologji t(;)oretycz-
mi, samodzielnie rvzstrzygnie pytaBie ezy na· niej - pis:r.e p. Ołtaszewski - obok wyja· 
stąpiło z:s.wieszenie wypłat lub nie. Ta zasa· śnienia ogólnych, lub, jak się wyrażają socjo· 
da została przyjęta przez wszystkie prawie Jogowie, typowych zjawisk .społecznych, wiuuo 
współcze1me prawodawstwa Francji, Niemieo, być uchwycenie przewodniej nici, wiążącej 
Włoch i t. d. przyczyny i skutki nieskończonej rozmaitości 

Do drugiego celu, t. j. do uchronienia zjawisk społecznych, a Wi'i!C przedstawienie w 
przed samowolą w karaniu wierzycieli, pro- rozwoju historycznym, to jest w niższych epo• 
wadzi Wi'lkazanill. w projekcie róźuica post~- kach dziejów, zarówno ustroju apołeczno-poli­
powa.nia cywilnPgo o upadłoś-0i od karnego tycznego, jako też wytwórców myśli społecz· 
prncesu o bankructwie. nej i wykrycie praw, rządzących temi zjawi· 

Podług projektu (art. .ł10 1) prcknrator ekami. 11 

zostaje natychmiast zawiadomiony o ka~dej Socjologjfl, natomiast, stesownna, ma naj­
upadłośoi i, kierując się ogólnymi przepisami pierw być zastosowani\ do nauki dziejów i 
procedury karnej, powinien przedsięwziąć od- oto kBif\zka, którq omawiamy, jest jedni\ 
powiednie środki prewencyjne przeciwli:o u- 1 takich cennych prób, Tern cenniejszą, iż, 
padłemu, a następnie umorzyć · 1ub teł pomimo długoletnich już nawoływań do historji 
wszcząć sprawę o bnnkructwo. pragmatycznej, nauka historji u:nas jest weiąź 

W ten sposób władza. nad osobą upadła- traktowaną u uas jako nauka o faktach, nie 
go, ekonc~otrowana podłng istniejfłoego pra- saś, jako nauka o czynach (o czem pisał jesz· 
wa w zarządzie upadłościowym, obeenis prze- cze Cieszłowski) a. taką właśnie ma być nauka 
chodzi do prokuratury i sądu. p. Ołtuszewskiego. 

Powyższe zmiauy zostały przyjęte przez Szczegółowy rozbiór tei trzydziestoletniej 
ogoine zebranie zjazdu. W ten sposób zo- praoy uczonego polskiego wymaga, oczywiście, 
stał założony stały fu n dam en t reformy, o rozbioru szczegółowego w piśmie specjalnem, 
której jest mowa już od 46 lal. my, zwracając UWi\l!;ę czytelników na dzielo 

-o- jego, oraz przypominajl\c, iż rzec21 ta, wobec 
bezwładu naszyeh metod uauczunia ;;zkolnep, 

nau~a I
• iitn~a. jest wielee na czasie, spełniliśmy na rasie 

swój obowif.\zek recPnzento. 
Jan Bełcikowski. 

Zarys Dziejów powszechnych rozumowanych, 
Próba Socjo'.ogji stosowanej do dziejów, no.pi· 
sał Dr. Władysław Ołtuszewski. Warszawa 

1913. Nakładem księgarni E. Wende i S-ka, 

Do rzędu nauk o podstawach najbardziej 
różnorodnych i chwiejnych należy nauka, So­
cjologjl\ zwua. 

O ile w innych nauk dziedzinach można 
jn~ z pewności" śmfa.łą. odpowiedzieć na py-. 

- Kochana Jetto-rzekła Ditlinda­
co też ty mówisz! Oczekujemy cię i ser­
decznie witamy. Bracia moi wiedzą, że 
mówimy do siebie po imieniu. A więc za· 
pemnij o mojej książ~cej wysokości, jeśli 
wolno prosić. Nie jesteśmy przecie w Sta· 
rym Zamku. Siadaj, proszę i bądź swobo­
dną. Czy chcesz herbaty? Jeszcz gorąca. 
A tu oto są owoce i cukry. Wiem, że je 
lubisz. 

- Dzi~kuj~ ci, Ditlindo, ogromnie je 
lubię. 

I panna Isensehnibbe usadowiła się 
przy stole plecami ku oknu i naprzeciwko 
Klausa Henryka. !\lata jej pierś dyszala z 
radości i wzruszenia, gdy pochylona nad 
stolem, z okiem przymrużonem kładła BO· 
bie srebrnemi szczypcami słodycze na ta· 
lerz. 

- Mam nowiny - rzekła w pewnej 
chwili nie mogąc dłużej panować nad sobą. 
-Tyle nowinl..-dodała po ehwili-wi~eej, 
niż się zmieści w mejej torebce. W grun­
cie rzeczy jest to tylko jedna nowina, ty 1-
ko jedna, ale taka, że starczy za bardzo 
wiele a mam ją z najlepszego źródta. Ty 
wiesz, Ditlindo, że na mnie można polegar. 
Zres·~tą d~iś jeszcze będzie o tem w gaze­
tach a jutro będzie wiedziała całe miasto. 

·- O tak, Jetto, trzeba ci przyznać, 
że nigdy nie przychodzi~ z płlStemi r~ko· 
ma. Ale nie dręcz że nas dłużej i powiedz 
nam, co to .za nowina. 

- Dobrze. Prosze tylko o p<izwole­
nie odsapnięcia - zm~zylam się. Czy 
wiesz Ditlindo, czy wie wasza królewska 
wysokość i wasza kaiązęca ii wy89luiść, kle 
zjeżd:i:a do naszege miasta, aby pić nasze 
wody? 

-o-z za kordonu. 
Napad bandytów. 

W tych dniach napadli bandyci ua urząd 
p9cztowy w Radłowicach pod Bochnilł. Htm­
dyci dostali si~ do wnętrza i dali 3 _ strzały 
do pocztmiatrza Kostki, wszystkie j1'dnak chy­
biły. Bandyci jednak nie znaleźli spedziewn· 
nego łupu, bo wszystkie pieniądze były zam­
knięte w kasie. 

- Nie wiem-odpowiedziała Ditlinda 
-ale ty wiesz, kochana Jetto? 

- Spoelman-rzekła krótko panna von 
Isenschnibbe i wyprostowawszy się, podnio­
sła rękę, jakby chciała w stól uderzyć. Nie 
ucżynJła tego jednak spostrzegłszy si~ w 
porę. 

Rodzeństwo spojrzało po sobie z po· 
wątpiewa.niem. 

- Spoelmann?-zapytała Ditlinda.­
Zastanów się, Jetto: prawdziwy Spoel­
mann? 

- Prawdziwy! - Głos panny aż si~ 
zalamał z tłumionej radości.-Tak, , praw­
dziwy, Ditlindo! Bo właściwie jesl przecie 
tylko jeden Spoelmann, którego ,się zna i 
tego właśnie oczekują dzisiaj. 'Jległl wiel· 
kiego, olbrzymiego Samuela N. Spoelmanna 
z Ameryki! 

- Ależ, oziecko, w jnki sposób ma 
on tu przybyć? 

- No, daruj że mi moją odpowiedź, 
Ditlindo, de jak ty pytasz'? Naturalnie, 
ie przybędzie z za oceanu na swoim jach­
cie, albo na wielkim pal'owcu, jak mu si~ 
będzie podobało. Odbywa on dJugą po• 
dróż dla wypoczynku a mianowicie przy„ 
bywa do nas z wyraźnym celem, aby fiĆ 
tutejsze w~dy. 

- Czyż on chory? 
- Zapewne, moja Ditlindo. Wszyscy 

tacy ludzie są chorzy, tak już pewno by6 
musi. 

To szczególnc-rze.kl Klaus Hen-. 
ryk. 

(d. e, n.). 
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Z Litwy i Rusi. 
Kary prasowe. 

Na m1>cy roz ponlldzenia gen. guberna­
tora kijowskie~o sk:aMUi zostali administra­
cyj nie: redaktor tygo-O!tłka "Ogni" p. O. 
Prochasko, za wydrukowauis w nr. 9 pomie­
nionego p4sm& arty lniłu p. t. ,Zamiasi ne­
bologu \ ua 100 rb. grzywny z zamianfł na 
l!lreszt mresięcr.ny i redal;tor wydawanej w 
"Hu1uaniu gaiety w Prowmcjalnyj Gołos• p. A. 
Perlin, za wydrukowanie w ur. '.-38 artyku-łu 
p. t. • Do jakiego czasu?"-na 200 rb. grzy· 
wien z zamiaul\ na areszt 1 i pół milłSifł• 
cznych, 

Kolej Wilno-Moskwa. 

Obecnie został ju~ w zupełności opraco• 
wany projekt nowej kolei Wilno - Moskwa, 
W dopełni11jącem wyjaśnieniu do projektu 
wskazauo, że zbudowaniB tej kolei, skracaj!\· 
cej drogę z o~utrum Rosji-Moskwy-z Wil­
JHl'lJ i Litwę z Rosją oraz zagranicą, jest 
1pra wq, pierwi-zorzędnej wagi państwowej, 
gdy)) ułatwi dostawę to wa rów na rynki tu• 
tejsze, 

Zmłana placówki. 

Słoniewicz zwija w Grodnie swe wydaW• 
nictwo osławione p. t. .Siewiero-Zapaduaja 
Ż1 ź1i" i przenosi się do Miriska, gdzie b~dzie 
wydawał . nowy dziennik .Biełaja Rui•. 

-:-

Z :Królestwa. 
Krwawa zemsta bandytów. 

W ubie~łym tygodni u donosiliśmy o ZU• 
chwałym n.lpadzie sztt.jki bandytów na 1lw6r 
p. Crnchórskiej na Chełmszczyźnie. 

Wówczas pierwszy pośpiNzył z pomoc" 
i urz~rlził pościg za bandytami szwagier p. 
C:: chórskiej - p. J. Węgliński, właściciel 
t:),;itnik, pod Wojsławicami. Bandyci za to 
z~mścili się okrutnie, gdyż jak nam donoBZI\ 
.ch:graficz11ie1 w dniu 011e~daj11zym p. W~· 
gli1)ski został zamordowany przez nich. 

W j:\kich okolicznościach morderstwo 
n~~t11piło szczegółowych wiadomości nam je· 
~zcze nie nadesłano. 

1<':1kt jest tylko, ie bandyci napadli uą, 
,' ~ ór zastrzelili p. Węglińskiego, a następnie 
::. mordowoli rnrobka i lokaja i dokonali ra­
bu·1k11 w całrm dworze. 

W zwi!łzl.:u z coraz liczniejszymi nap11• 
'ami na Chełmszczyźnie, gdzie w dworach 

7.&I nnowałn prawdziwa panika, gdy~ co chwi· 
la q'odziewnne l<I\ na1rndy bezkarnje :zr!lBU• 
jl\cych tam uajek bandyckich, w dniu wczo• 
ri,1j;.H111 przyjechał do Warszawy jeden z 
zi niian t i• m-tejsiycb, baron G. w celu wyje. 
d1111Pia euergiczuiejszej interwencji , u wyż• 
BZ) 1.:li władz tutejszych, 

-o-

Z Warszawy. 
Repertuar 

Teatru polskiego w Wars&awie. 
W środę, dnia 19 mare~ „Krakowiae7 

Górale". 
-o-

Z sąsiedztwa. 
~e Zoierakiego Towarzratwa wzajem• 

nego k!:"ed;rtu. 

(c) Wczoraj w Zgierzu w gmachu 
s~l.oły handlowej odbyło się roczne ogólne 
zebrnnie człcmków Zgierskiego Tow:ir;q;. 
stwa wz3jemnego kredytu. Przewodnicz.vł 
p. I. Hordliczka, asesorMlli byli p. p.: O. 
Ernst i M. Kleczewski, pióro trzymał p, 
K. Szymański. Na zebraniu obPc11ych było 
6() członków z prawem głos,. 127, repre· 
zentujqcych k11pitał 107.500 rb. 

'rowaizrstwo liczyło 2.J3 człoal.ów, 
miało ogólnego obrotu 30.783.756 1b. 73 
.łtop„ o 1.146.079 rb. 80 kop. mniej, niż 
w roh1 p•rirzednim. Weksli zdyskonto­
wano na sumę 5.055.514 rL. r,7 k. Suma 
udziałów w duiu zamkni cia rachunków 
z r. z. wynosił!\ 162.4:()0 rb., a kapitał re­
zen ·owy 36.962 rb. 56 kop. Czysty z.\·sk 
z operacji za oktu 1prawozdawczy w,Yniósł 
42.217 rb. 45 kop. 

Z sumy zysków odpisano strat 18.093 
rb. 50 kop„ a następnie między innemi 
wyznaczono i na kapitał rezerwowy 3590 
rb. 50 kop., na wypłat~ dywidendy od 
udzit1łów w sto unku 70/o-11246 rb. 98 k., 
na znsil11nie fuudu.szów zgierskfej szkoły 
handlo" uj 800 rb., na cele obroc.iynne 
600 rb„ a resztę 264 rb. 41 k. - przolano 
D!\ rachunek zysków tegorocznych. 

Perządek dzienny zebrania obojmował 
też sprawę budowy lub kupna na własność 
domu, Ogólne zebranie ro długiej i nader 
ożywionej dyskusji, upoważniło Zarzlłd To­
warzystwa do kupna domu od Zgroma· 

dzenia Kupeów m. ~gieua, w którym 
mieści się siedziba To.wnrzyetwa Kredyto­
w~o i szkołą handlowa-za sumę 60.000 
rubli. 

-o-

Po szczęście idę w dal, 
Lecz. gdzie je znajdę, nie wiem. 
Czy u wiś-ianych fol 
Pod :,.,. ·ozą, czy modrzewiem, 
Czyjś1 d Tatrzańskich hal? •• 
Z tę" "" vty mej zarzewiem 
Po szczęście id~ w dal. 

Choć jeszcze matki łzy 
Na majem świecą czole 
By spełnió złote sny 
Po złot!l szczęścia dolę 
Śród srebrnej idę mgły 
Przez lśniące rosą pole 
I zbieram lud:r.kis by. 

A. chociaż \'5Zystk:l krew 
Odbiega twarz matcżyną, 
Po złoty szczęścia siew 
W dal idę, w prirnstrze1i Biru). 
Om~lonych szlakiem drzew 
Cz€rwotHJ: koniczyną 
I zbieram ludzką krew. 

Po szczi;ście idę w dal 
Tak winrl} swą skrzydlaty 
Choć za mil:} wda żal 
Do o~ów wracaj chaty! 
Z Niemennych biegiem fa~ 
W ubogie odzian szaty 
Po szczęście idę w dal. 

Choć woła cały świat, 
Wróć z drogi wajdeloto. 
Z pod strzechy ojców chat 
Wygnany w dal tęsknot& 
Śród życia klęsk i zdrad 
Ja z harfą moją złotą 
Po szcz~iicie idę w świat . ..::.: 

Po szczęście idę w dal 
Qboć wiehry niezg_ód wieją 
Sród nienawiści fal 
Me siły olbrzymieją · 
I choci11ż w sercu żal 
Promienny swą nadzieją 
Po azczęście idę w dal, 

Z pod strzechy ojców chat 
Z tęsknoty mej zarzewiem 
Po szczęścia idę w świat, 
Lecz gdzie je znajd~ - nie wiem. 
Zaginął po nim ślad 
Pod brzozą, czy modrzewiem 
Pod strzechą ojców chat! 

Witold Łaszczytiski (Alf). 

Kalendarzyk. 
Dziś Józefa Obl.' 
Jutro Wolframa B. 
Imiona słowiańskie• daiś Polemira. 

jutro :Btogosława. 
W schód słońca o g. 6 m. 8. 
Zachód " w 6 n 9 
Dtugość dnia • 12 • 1. 

Teatr opularny. Dziś .Upiory•. 
Pocz. o g, 8 m. 16 wiecz. 

Stołeczny cyr~-t L. P. Truzzi (Rynek 
Taq!·owy), ~.Vystęp Włodzimierza Durowa z 
trupą urni "'.'·' i<>rząt. 

Kinematoara~. Odeon, Casino, Yoder· 
11.e, L1·nn, O:iza. 'l'hc Bio Express, Optiqne Pa­
rilienne. Nowe interesujące programy. 

Bibljotelta Stebelsldch. (Mike.łajęw­
aka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w nie.i.ziele i iwi.ęta od 1-ej de 
3-ej PP" 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzau. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 'Wiecz., ll \V niedziele i SWięt& Od godz, 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzel!Un nauki i sztuki. (Piotrkow· 
aka nr 91), otwarte ca dziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wi~zorem, w niedziele i 
łwi~ta od god;i;iny 12-ej w potuduie do lO-ej 
wieczorem. 

Powińność wojskov1a a nauczrciele. 
\b) Ministarjum oświaty nadesłało do 

łódzkiej dyrek.cj i naukowej okólnik z wy• 
;asni~niem główne.go szt-.bu, ż~ wtzytscy 
m1 odzi ludzie, ktÓł:ay 1/14 paździerB-ika 
1912 r. ~·mi stawić się do spełnienia 
powinnośri woj kowej i na [zn1ad.zie prze. 
pi.Ww, obowjąz · cycb do 1/14 grudnia 
1912 r. m ~ pra o pfzererminowania w,.. 

pełnienia powinności woiskowej, w razie 
mianowania ich przed 15f28 września r. b. 
na posady naucaycielskie, podlegajll zali· 
czeniu do rezerwy armji zaraz przy po· 
wołaniu na zasadzie starych praw. 

Wobec tego ministerjum oświaty zaleca 
naczelnikowi okręgów i dyrekcji nauko· 
wych poatarać się o zamianowanie w awoim 
czasie na posady nauczycielskie osoby, 
które mo.gl} korzystać z wskazanych w wy· 
jaśnieniu sztabu praw. 

Wyjaśnienie. 

(b) Wobec cz~etych zapytywań, czy 
ogłoszona amnestia tyczy się o&ób, którym 
administracyjnie wzbronione zostało za· 
mie11zkimmie w Łodzi na czas trwania 
stanu wyj!ltkowego i czy osoby te mog!l 
powrócić do Łodzi, zasiągnęliśmy wiado­
mości z kompetentnego ~ródła, gdzie nas 
poinformowano, że do osób tych amnestja 
się n ie tyczy i że osoby te do Łodzi 
pod żadnym pozorem wracać nie mogą, 
gdyż będ~ aresztowane i wysyłane et'.lpem 
do miejsca zamieszkania i dozoru pdicyj· 
nego. 

Kaiążeczki regestracyjne. 
(b) Weriług otrzymanych ·v tutejszych 

!ferach handlowych wiadgmośei, w sprawie 
książeczek regestracyjnych dla żydów kup· 
ców i ich pełnomocników' obecnie nastą· 
piła decyzjn ostateczna i żadnych zmian 
w tej sprawie w najbliższym czasie nie 
należy się spodziewać. .Jak uoinformo· 
wano osoby zainteresowane w m1msierjum 
spraw wewnętrznych, wprowadzenie ksią· 
ieczek regestracyjnych w znn.eznym etopniu 
ułatwiło przyjazd do gubernji wewnętrz· 
nych wielkiej liczbie żydów-kupców, nie 
mających wojażerów i wyjeżdżających w 
celu dokonywania. t::'anzakcji handlowych 
osobiście. 

Jeżeli dawniej po przyjeździe ich do 
miast, leżących poza granicą osiadłości, 
ezyniono im różne trudnośei, jako to żą­
dano dowodów, czy dana osoba nie prze· 
kroczyła terminu, danego mu na przEiby­
wanie poza granłeą osiadłości, to obecnie 
po wprowadzeniu książeczek regestracyj­
nyc h policja nie ma pra\va podnosió tej 
kwestji. 

Wprowadzenie ksil\żeczek regestracyj· 
nych jest niewygodne dla wielkich kup· 
ców, którzy l'Ozsyłali małą arrnję wojaże­
rów. Komiwojażerowie, którzy wysyłani 
są przez wielkt~ firmy nie \Y celu zalm­
pów, lecz tylko w celu zbytu wyrobów 
awej firmy, według zdania m1nisterjum na· 
lefą do rzędu pełnomocników, przyznanie 
zaś N!dzielnego instytutu kemiwojaierów, 
dla których mogłyby być poczyni&ne wy­
>ątki w sensie zapewnienia im praw na 
zamie'1'1;kiwirnie w gubernta-ch wewnętrz­
nych Cesarstwa, może być przep1 o wadzone 
na dro<lze prawodawczej. 

Wrstawa „Auatrjacka Atlrra", w Wie• 
dniu. 

Na p11mi!łtkę 65 letniego }ubileuszu pa.· 
nowania cesarza Francisz.ł!:a Józefa I. urza.· 
dza się w Wiedniu od maja do października 
1913 roku, wy11tawR pod powyższem mianem. 

Głównym celem tej-że, joest danie rhoó 
w małym zarysie obrazu pięk11ości po łuduio· 
w~h krajów austro-węgierskiej Mona rchji, 
Wystawa zapowiaO...i 11ię bardzo nit-zwykle, a 
zainteresowała i sfei·y rzl\dz14ce, grlyź niektó· 
re z nich, jak min is-i-erjum robót publicznych, 
rolnictwa, kolei, finansów, zgłosiły już swój 
udział. I zagranica zaint.ereSOWl\ła się wysta· 
wa, gdyi rzl\d egipski zamierza nadesłać swoje 
ekspon-.lty, a Argentyn!l, Brazylja, Paraguay 
Uru;·uay będą miały oddzielne oddziały na 
wyst.iwio. Własne pawilony będą tet miały 

między innymi: Cuuard-Linia, Canadian Paci· 
fic Railway Kompanja, austrjackie towa.rzy-
11two dla specjalnych badowli (a1i.chitekt Oer· 
Jey), Austro-Amerykana. 

Pomiędzy zgłoszeniami firm handlowych 
przemysłowych i fabrycznych, znajdują się 
najbardziej znane nuzwiska Mosarchji i za. 
in.nicy-
Sprzedaż rabatowa na kolonje letnie. 

Prór.z wymienionych już przez nas firm 
w poniedziałkowym numerze, zaofiarowały 
procenta od sprzedagy: 

W Śł'odę d. 19 b. m.: 
„J· Stadnicki", sklep kolonj11lny, An· 

dr lej n 1 O; 
„Cmielów", skład porcelany, Piotrkow· 

ska 31; 
p Gebetner i Wolff•, księgarnia, Piotr· 

kawska 87; 
W ozwartek d. 20 h. m.: 
„Józef Fra.,,et", wyroby galanteryjne, 

Piotikows!;a C9. 
W piątek d. 21 b. m : 
PMarja Strzelecka•, skład papieru, Zilł­

k>lłn 15; 
.K Krzyżanowski•, cul<l-eruia, Piotr­

kow.aka 69. 
Zamiuat aprz®llży rub~towej alożyły na 

3. 

T?.ecz kolonji letnich przy progimnazjum J. 
Radwańskiego nast~pujące firmy: 

M. Łuba-10 rb„ Jan Fruziński- 3 rb. 
B. Gostomski-IO rb., W. Madler-5 rb.,Ko· 
łodziejski-1 rb., Robert Jeh11-2 rb. 

Z Polakiego Tow. Krajoznawczego. 
Na dzień UO i 31 marca r. b. organi· 

zuje si~ w~ieczka dwudniowa. do War· 
szawy dla członków towarzystwa i ich ro· 
dz in. 
· Punkt zborny w Łodzi na dworcu k•· 
lei Fabryrzno-Łódzkiej o godzinie 6 min. 
30 rano dn. 30/Ill. w Warszawie na dworcu 
kolei Wiedeńskiej o god:.:inie 7 minut 20 
wiecz. dn. 31 /lll. 

Zapisy przyjmowane będą w lokał11 
towarzystwa (ulica Piotrkowska 91) w śro­
dę i czwartek odnia 19 i 20 b. m. od go· 
dziny 7 do 8 i pół wieczorem z opłatą od 
członków i młodzieży szkolnej po rb. 5, a 
od osób przez członków w.prowadzonych 
po rb. 5 kop. 50, łącznie z biletem wej· 
ścia do Teatru Polskiego i drobnemi opla· 
tami przy zwiedzaniu zab_ytków, lecz be1 
noclegu i pożywienia. 

Nominacja. 
( d) N a miejsce ustępującego prezyden· 

ta m. Piotrkowa został Zf\mianowany pre· 
zydent m. Sosnowca p. Lupiński. 

4 Towarzystwo Wzajemn. Kred. 
Ogólne roczne zebranie towarzystwa 

odbędzie się w sali towarzystwa ipiewa„ 
czego "Lutnia" (Piotrkowska 108) w dni11 
27 marca, w razie z:.i.ś niedojścia do skutkll 
zebrania w pie1war.ym terminie, takowe be1 
wzgl~du na ilość przybyłych odbęd~ie si~ 
w drugim terminie w dniu 10 kwietnia r. b. 

Wybór sołirsów na Bałutach. 

W niedzielę odbyły si~ wybory, na kt6· 
re stawiło się 618 tamtejszych obywateli. 

Większości!\ 474 głosów zostali wybrani 
następujący sołtysi: Józef Sałaciński, Ludwik 
Tnrlejs-ki, Wilhelm Glesmrin, Romuald Mazo­
wiecki, Kourad Stelzer, Piotr Nowak, Jakób 
Rosner i Wilhelm W tindtlandl. Poborcy po· 
datkowi: Antoni Zaremski (358) glosów), Fer­
dynaad Raczyński (502). 

Uwolnienie więzni6w. 
(d) Z więzienia piotrkowskiego na za­

sadzie Najwyższego Ukazu wypuszczono 
250 więźniów. 

Sproatowanie. 
W Iiścio adresowanym do Redakcji, a 

zamieszcaonym we wczorajszej „Gazecie" 
wkradła się pomyłka, a mianowicie: miast: 
.Roznosiciel dzienników, zabiera płac~ i 
reszt~ zostawia na progu drzwi wchodo· 
\1",YCh i t. d. •. powinno być: Roznosiciel 
dzienników zabiera tyłko egzemplarze, któ· 
re ma oddać w danym domtl, resztę gaś 
dzienników zo:itawia na progu drzwi wcho· 
dowych ocl ulicy. 

Odłożenie odczytu. 
W nadchodzący piątek, z powodu świ~t, 

odczyt prawniczy nie odbędzie si~. O da· 
cie odczytu Z' cyklu wvkhdów z dziad~iny 
prawa nastąpią zawiadomienia w pismach. 

Sesja kwartalna toł:arzr. 
Uriąd starszych zjednoczonych toka­

rzy w Łodzi zawiad.tmia, iż w dBiu 2J 
marca o godz. 7 wieczór w lokalu Stowa· 
rzyszenia majstrów fabrycznych (Mowy 
Rynek J\! 6) odbędzie się sesja kwal't:alna: 

1) przyjmowanie składek czfonkow­
ekich, 

2) wpis pp. majstrów nowowstl}pują· 
cych, 

S) wypis uczni na c-zeładników, 
4) zapis uczni do cechu, 
5) sprawy bieżące. 

Wrkonanie wyroku na Macocha i in. 
Pozbawienie sukni i god:10śd !lueho­

wnej skazanych zakonników jaonogóriikich 
ma się odb_yć za dwa tygocini t~ . W tydzień 
po doli.onaniu tej czynności M~coch i Star­
cze\\ski odstawieni zostaną co \dęzicnia 
mokotowskiego w Warszawie. Zesłanie He­
leny Macochowej na Syberję, odb~dzie się 
w lecie, do tego czasu ma ona przeb.: •.1'·\Ć 
w więzieniu. 

Skazana wyraziła chęć pełnien1a o't>o· 
wiązków siostry milosi-er<hia w szpitalu 
więziennym. Olesiński pozo.stnje nadal w 
wi~zieniu piotrkowskiem. 

Skazani przygnębieni są potwfertlze· 
niem wyroku przez senat. Maco-chowa, która 
jak wiadomo po odczytaniu pisma senatu 
zemdlab, pocłlega o!Je~nte Witrząśnieniom 
nerwow) m. Skazani postanowili podać na 
Imię Najwyższe prośb~ o złagodzenie wy· 
roku. 

Dwużeaatwo. 
W piotrkowskim sądzie okręgowym 

r-0zt1trzygano w poniedziałek spr wę Jana. 
Kopoa, lnt 27, mieszkańca wsi Góry, pow. 
rawskiee:o. 

O~karżony zawarł w 1esalym roku po­
wtórne malieństwo, aczkolwiek pierwsza 
j ;;o żona jeszcze żyła i mał:ronkowie nie 
po•i adru i rozwodu. Kl}} ·ee rra.edstawił fał­
szywych świadków i pnedło~ył sfałszowa. 
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ne dok·1,1amty, 3twierrlzają e e, iukoby nie 
był żonaty. Ażeby ułatwić sobie oszustwo 
posługiwał się irnieni~m Stefana. Oskarża­
ny został skazany na 8 miesięcy więzienia 
(w rzBm zaliczono więzienie śledcze) ora.z 
pozbawienie szczególnych praw i przywi· 
lejów. 

Ponieważ czas aresztu śledczego prze· 
krocAył termin ośmiu miesięcy, Kopca. wy­
puszc,ono niezwłocznie. 
Okradzenie nadw. artysty, Dalskiego. 

(d) Artysta Cesarskich teatrów rząd0wych 
p. D ah1ki, padł ofiarą śmiałej kradzieży.„ 
Szczegóły następujące: 

Do Coupe wagonu kolejowego I klasy, 
zajmowanej przez p. Dalskiego, jadącego 
do Ło dzi, zakradł się niewykryty rzezi· 
mies1iek i zrabował portfel z portmonetką 
w którym się znajdował czek na summy 
250 rb. oraz gotówka, Zawiadomiona żalł· 
darmerja kolejowa zarządziła bezekuteczne 
poszukiwania. 

- Atak serća. 
(ex) Wczoraj o g. 5 po południu wez­

w!lno Pogotowie ratunkowa na ulicę Witłzew­
eką nr. 60 <lo Franeiszka Kucalskiego, który 
uaglo rtostał ataku serca. 

- Ze schodów. 
(ex) .z wygodnych" schodów domu nr. 

105, priy ulicy Długiej, stoczyła. się na dół 
11łużąea Józeflł Podlewska, która przy tej 
sposobności złamała praw!\ rękę, okaleczyła 
twarz i potłukła głowę. 

- Przejechanie. 
(ex) N a prn~cilodzącego wczoraj przez 

ulicę P io trkowską· Władysława Bkundę, na· 
j1?chala <lorożka. S. odniósł złamanie lewej 
ręki. 

- lfX) Taki sam wypadek miał wczo­
raj miejsce na ulicy Mikołajewskiej, gdzie 
przej Pcliany został człowiek, który nazwiska 
swego nie chciał wyjawić, 

Nioz.najorny odniósł okaleczenie cz;ła, 
nóg i rąk. 

- Głód. 

(ex) Pozostaj!\C!I. cz1ii:1 dłuższy be1 mie· 
ez.kania i pracy, Marjanna Wróbfowska, upa· 
dłtl wczoraj bez aił na ulicy Zielonej. 

- (ex) Ryfka Skindenfeld, słuźlłClł, od 
dłui1nego czusu hez zajęcia. upadła wczoraj 
pod domem nr. 40, przy ul. Pańskiej. 

Zawiadomienia. 
Z Tow. „Lira". Na wczorajszem posie­

dzsniu zarzf\d u łódl.!kiego 'fow. śpiew n Lira• 
poetauowiono, dorocznym obyczajem w dniu 
2'>-ym marca t. j. w trzeci dzień świąteczny 
tWie)ka11ocy) Ul'Zfł,dzić w lokalu własnym nLi­
ry", dla członków i gości wprowadzonych 
„ tradycyjne święcone jajko". polączone z za.­
ba wq, towar.zy11klł i taneczną. 

W dniu 30 b. m., w niedzielę tak zw. 
„ Przewodnią• zorganizować· wieczór z odpo­
wiednio ułożonym programem pod nazw!\ "Po­
witanie wiosny", jak również w dniu . i>-ym 
kwietnia wieczornicę muzyczńo·dl'amatycznlł 
" tańcami. 

Oszczędność czasu, pracy i mydła. 
W dążeniu do ulepszeń w dziedzinie tech­
niki w gospodarstwie domowem, firma L. 
Schrotera, ul. Pańska M, zaczęła wyrabiać 
od pewnego czasu proszek do prania pod 
nazwą „Perborol", nagrodzony medalem 
srebrnym na Wystawie rzemieślniczo·prze­
mysłowej. 

Wobec tego, że powyższy preparat 
zastępuje w znpelności chlorek i sodę, 
wynalezienie .Perborolu" jest doniosł1' 
zdobyczą na polu techniki, gdyt przy po· 
mocy tego proszku, osiągamy śnieżn!ł bia­
łość bielizny, dezynfekcję takowej i przy· 
tern oszczędność, bo tkanina nie ulega 
zniszczeniu, jak to si~ dzieje np. przy za-
1tosowaniu chlorku. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Z teatru Polsltłego komunjkujlł nam, ie 
repertuar świąteczny zapowiada sit jak na· 
stę 1mje: 

- W niedzielę o godz. 8 i pół po poł. 
.Dzwon zatopiony•, o godz. 8 m. 15 wiecz. 
.CyganerjA warszaw11ka". 

- W poniedziałek o godz. 3 i pół po 
poŁ „Lo1y Europ:;•, o godz. 8 m. 15 wieH. 
„Gra serc•. 

- We wtorek o godz. 3 i pół pei poł, 
.Ziemia•, o godz. S m. 15 wiec1 •• Dobrze 
Bkrojony frak•. 

- We środe o godz. 8 m. 15 wiecz. 
• My męfozyźni". 

Na wezys\kfo po 1>yższe widowi8'ka po po­
łudniu ceny povu~ni o, wieezorem zaś zn~· 
ione. 

- We czwartek ukaże się po raz pi~rw-

.GAZETA ŁC>tlZKA•_:.ig marca 1913 i Mr. 615 

13zy wspaniała utuka G. Hauptmana. .switto 
pokoju". 

Bilety na wszystkie te widowiskn llł do 
JJabyeia w kasie te11tru codziennie do 2-ej pó 
południu. 

TeałP Popi111 ... y. 
Z teatru Popalaruego komuttikttj!\ nam c~ 

następnjt1: 

- Dziś we środ~ • Upfory• Ibsena osta­
tni pożegnalny występ St. Wytmckiej. 

We ezwartek, pit\tek i 1obotfł przedsta· 
wień nie btdzie. 

Repertuar świątecrny: W niedzielt po 
południu o gedz. 3-ej „Lyg;ja", wieezorem o 
godz. 8 w. 15 "Jarmark małżeńeki•. 

- W p nied::iałek po poł. o godz. 3-ej 
"ŻOuaty kawaler" wodewil ge śpiewllllli, wie· 
czorem o godz. 8 m. 15 „Ojczyzna" sztnka 
w 7 aktach Sardou. 

- We wtorek o godz, 3-ej po poł. 
.Raz się tylko żyje• wodewil .ie śpiewami, 
wieczorem o godzinie 8-ej m. 15 nJarm1uk 
małżeński". 

Sprzedaż biletów na wtl~ystkie powy!s~ 
przedstawienia odbywa się w cukierni W-co 
Ulrichsa (i:óg Piotrkowskiej i Zielonej i w ka• 
aie teatru codziennie. 

Z sali obrad. 
Z łódzkiego Towarzystwa w::z:ajemnego 

kredytu (Piotrkowska 43). 

Wczoraj wieczorem odbyło sie w drugim 
terminie walne doroczn~ zebranie wsp. Towa­
rzyst w11. 

Posiedzenie zagaił prezes rady, S. Ro­
senblat., w obecności 81 członków, reprezen­
tujących kapitał rb , 45,300. 

Na przewocl~jczącego wybrano p. Mieczy. 
sława Hertza, który na asesorów powolał pp. 
B. Chnwkina i S. Białera. Pióro trzymał p. 
L, Rosenbaum. 

Sprawozdanie wykazuj.a nae~puj.s.ee cy­
fry: Ogólny obrót za rok 1912 rb. 562,981,114 
kup. 66. Czyaty zyak rb. 117,039 kop. 70. 
Weksle protestowane, odpisane na straty w 
nru.ie rb. 94,466 mop. 13. Zebrani postano· 
wili podzielić zysk jak naet~puje: 

1) Na cele dobroczynne rb. 1,412 kop. 
83. 2) Dla c~on.łów, nie majl\eych prawa 
do otrzymania dywiderldy rb. 981 kop. 4. 
3) Dywidendfł dla cdonków Towarzystwa w 
stosunl.. u 7 Jlroc. rb. 58,5 77 kop. 7 5, prócz 
teg~ wyimae11yć dywidendt dodatkową (0, 7 
proc.) i 0,92 proc, na prem. operac. za 1912 
rok. Do kapitału zapasowego przelać sumfJ 
rb. 11,/03 kop. 97. 

:liudżet na rok l!H3 w sumie 123,000 
rb. zatwierdzono. 

Niektórgy członkowie uskarżali śię na 
braki w usl..uteeznianiu awizacji wek111i, przez 
co ponoSllf\ nieputrzebne koszta; na11tępoie na 
lekkie traktowanie niekt6ryeh członków kom. 
dyskontowego przy przeglądaniu podanych 
weksli do dysk oo ta. 

Pan Paweł Hertz, członek zarz11dn, obie­
cał w imieniu władz Towarzystwa zastoso­
wać si, w przyszłości do tyczeń, wyraśonyoh 
przez mówców, zaznaczuj11c, ie każdemu ze 
stowarzyszonych przysługuje w każdej porze 
prawo inwrweneji zarną,.du. 

Obowirviano również zarzf\d do dotrzyma· 
nia. dyskrecji o odrzuconych przez kom. dy­
skontowy, podanych do dyskonta, weksli. Pan 
Nowiński proponował. aby z okazji jubileuszu 
15-Jetniego istnien.in Towarzystwa, wypłacić 
urzędnikom 10-15 proc. w 11\osuuku wyso­
kości pensji rocznej i ilości przesłużonych 
lat. Wniosek ten odrzucono, postanawiając 
rozpatrzić t~ spraw~ na następnem walnem 
zebraniu. 

Występujących z kadencji. członków .za. 
rzf\du i rady wybrano ponownie. 

Warto zaznaczyć, że zebranie trwa.lo, jak 
na łódzkie stosun ki 1 niesłychanie krótko, bo„. 
45 minut. R. G. 

Ze Stow. pracowników haadlowy6h 
m, Łodzi. 

(d) Wczoraj odbyło Sifl zebranie przed­
wyborcze Stow. pracowników handlowych 
m. Ło-dzi. 

Zebranie zagaił p. Hindt, przewodni­
czył G. Tyger, HfBtowali S. Seajor oraz 
I. Kapelusznik, pióro trzymał p, R, Niren· 
eztejn. Przedmiotem obrad było ustano­
wienie dyrektyw dla przyszłego ogólnego 
zebra,nia. 

Zebrani uchwalili na11tępujące wnioski: 
powołać do żye:ia ist11ie.ją<!e przy Stowa­
rzyszeniu Biuro pracy, które dotychczas 
zupelnie swej dz,iałalności nie roiwisęło i 
2) przy debatach nad działalno:kią komisji 
kulturalnej p. J!'renkel wystąpił z projek· 
tern, aby T-wo wydawało specjalny ergan 
prasowy, poświęcony sprawom Stowarzy· 
szenia. 

Powyższy wniosek zebrani lłebwalili 
przekazać zarządowi. 

Z 4 T-wa Wzajemnego lllred1tu. 

(d) Wczor11j odbyło si~ zebra&ie przed· 
wyb&reze członków 4 Tow. Wzaj.jkredytu m. 
Łodzi. Przewodniclył obradom preH11 T·wa 
adw. Herzberg. 

W toku dyskusji jednogłośnie uchwalono 
ni~dopuścić do likwidacji T-wa i kontynuo­
wać dalszlł działalność T-wa, w tym celu 
zebrani postanowili pokryó deficyt 

Deficyt wynoai 16,700 rubli t. j. 20% 
ogólnej sumy wniosków członkowskich. 

Przy rozpoczQciu wyborów do komisji 
tymczasowej do spraw -T-wa pow11tała nie­
zgoda co do listy wyborczej. 2 z obecnych 
pp. Jakubowicz i Zylberman wyrwali listQ 
kandydatów z rąk członków Zarządu i podar· 
li takową, poczem powstał hałas, at obecny 
na sali przedstawiciel władzy policyjnej zam· 
kn11ił zebranie • polecił zebranym opuśoió 
lokal. 

W sprawie zapomóg dl• robotników 
zgierskich. 

(o) Wczoraj w Zgiarzu, w gmachu 
szkoły hanłlowej odbyło się tygodniowe 
pósiedzenie komitetu niesienia pomgcy ro· 
botnikom pozostającym bez pracy. 

Przewodniczył obradom dr. Heuner. 
Stwierdzono, iż po uskutecznieniu o· 

statniej wypłaty zapomóg w kasie komi­
tetu pozostało z-górą 2200 rb. 

Ponieważ zadekh1rowane składki w 
dalszym ciągu napływają, pneto jest na­
dzieja, że komitet spełni 1iwoje zdanie 
wedle na!ireślonych granic, tembardziej, 
że działaMość jego kończy &ifł za ó ty· 
godni. 

Na wyjazd zagranic!l nle zgłosił się 
dotychczas ani jeden robotnik, eo komitet 
tłómaczy blizkością świąt, które robotnicy 
pragną spędzić śród swoich. 

-o-

Handel prze mysi. • 
I 

li iewJpł'aoalnośc::i. 

W Moskwie zawiesiła wypłaty firma: .H. 
A, Flegantowy•. 

Puywa wynoszll 58~.0oo rb. 
- W Rostowie nad Donem sswiesił wy. 

płaty A. M. Sztrom. 
Pasywa wynoSZI\ 300,000 rb. 

-o-

Ostatnia poczta. 
Rowa :strata. 

POZNAN. Majątek Kołdrąb przeszedł 
na wła&ność komisji kolonizacyjnej. Jak 
wiadomo taksacja tego maj~tku była niż­
sza od ceny kupna na 150 t)·sięcy marek. 

BUDAPESZT. Seusarję wywołała tu 
następująca afera: Adolf Kisehner zapłncil 
za tytuł bal'ona 800 tysięcy koron. Znacz­
na część pieniędzy tych zniknęła. 

Jedno z pism twierdzi, że może wska· 
zać osobę, która pieniądze przyjęta i nas• 
wisko teiro, kto je ukradł. 

WIEDEN. Dziemiiki donoszą, że am· 
basador austrjacki w Petersburgu ustąpi z 
detychczasowego stanowisku w związku z 
aforą o znany dodatek Agencji petere1bur­
skiej do komunikatu demobilizacji, który 
spowodowany zesta-ł przez ambasadora. 

Na jego miejsce W.Jmieni"ją księcia 
Huhenloe, który woził list odręczny cesa· 
rza aul!trjackiegD do ł'etersbQrga. 

ciwko ogóluym zbrojeniom i zapowiadał, 
że socjaliści niemieccy wytężą wszystkie 
swe siły, aby do zbrojeń nie d&puśeić. So• 
cjaliści będlł zwalczali przedłożenia w par· 
lamencie i rozwiną szeroką agitacje wśród 
wojska. 

HAMBURG. Ze WS'l:}Stkieh stron do­
noszą o gwałtownych burzac.h, jakie panuj ą 
na całem wybrzeżu morza p6łnoenego. 

LONDYN. Wojeka greckie po1mwaj ~ 
si~ coraz bardziej na półnoe. Zajęły już 
po krwawej i zaciętej walce bardzo ważny 
punkt strategiczny, Clissura. 

-.-

Telegramy. 
Tel. agencji Wat z dnia 18 marca. 

Zamordowanie króla grec• 
kiego. 

ATENY. O zamachu na 
króla greckiego w Salonii­
kach doHoszą, że w cłlwiB~, 
kiedy król, jak zwykle pi":Eem 
chadzał się około godziny 
5 po południu z adjutantem 
swoim Frankotiesem, z krzr ...... 
ków wybiegł jakiś człowiek 
i wystrzelił z rewolwetr·u. 
Kula ugodziła w okoli~e 
serca. Król.a przewieziono 
do szpitala wojskowego gre• 
ckiego, gdzie po chwili wy• 
zionął ducha. 

Z za krzaków wybiegł·a 
dwóch jakichś ludzi i pe• 
częło uciekać. Jednegall z 
nich aresztowano. Jest to 
zabójca, rek. 

Z Dumy • . 
Sprawa Jagiełł~. 

PETERSBURG. Frakcje dumsk ie za· 
jf)ły juź okreśLone stanowisko co do mtrn• 
datu posła z Warszawy p. Jagiełły. 

Otóż prawica, nacjonaliści i skrajna 
lewica bfldą głosowaly za zatwierdzeniem 
wyborów; postępowcy i październikowcy 
przeciwko zatwierdzeniu. 

Kadeci oświadczają, że w razie zr1e­
czenia eię manrhtów przez całe Koło p-01· 
1kie złoż~ głosy przeciwko zatwierdzeni u 
wyborów w Warszawie. 

Jakie stanowisko wobec oświadczenia 
J..adetów zajmie Koło polskie jeszcze nie 
wiadomo. 

Sprawa zatwierdzenia wybor<h1 Ja· 
giełł; ma b.YĆ rozważana praez Dum 2 nil 
posiedzeniu dzisiejszem. 

Obl.p:enie Skvlari. 

WIEDEN. Nadeszła tu ze S ;1itari 
wiadomość, że lol!! chrzeikjan w twi~rdzy 
jest groźny. Kule czarnogórców wpadaj!\ 
do dzielnicy chrześejańskiej. Biskup .w rn:ii 
z wiernymi schował się do .katedry. Z) cie 
jego w niebezpieczeństwie. 

ie •tatku. 

WIEDEN. „ Wiener allgemeine Ztg." 
donosi, że czarnogórey zatrzymali P''ze-mocą 
parowiec austrj•cki, który przybył do por· 
tu w San-Giovannl-di·Medua. 

BERLI~. W społeczelistwie niemiec­
kiern powstała myśl odpowiedzieć bojkotem 
towarów francuskich na obecny ruch anti­
niemiecki we Francji. Dzienniki inspiro-
wane nazywają akcję bojkotową bezcelowi! Austria i se„bja. 
i przy tej sposobności odpierają twierdze- PETERSBURG. Otrzymllno tu wiado-
nie, jakoby ruch przeciwko niemcom we mość, ~e ·Austr,ia ukończyła p.rzy)!'\~i. ww~nia 
Francji był skutkiem przedłożeń wojsko· do wystąpienia. zbru.1nego przeclv.l.:o Serbjt 
wych w Niemczech, dowod.ząc, że wina _ i Czarnogórzu. 
tego ruchu ,1est po stronie niektórych szo­
wini11tycznych dzienników francuskich. 

PARYŻ. Dzienniki dzisiejsze zamiesz­
czają spóźnioną nieco wiadomość, że szczep 
marokański, Semmursaiantadla napadł na 
oddział pnlkownika Simona, który wiózł 
prowizję dla pulkowlłika Margie pod Mach­
robeniskuet. Oddziałowi udało lilię ujść, 
przyczem stracił 15 w zabitych, w tern je· 
dnego oficera i 35 rannych. 

BERLIN. Z okazji obchodu rewolucji 

nHam.idieu 

BIAŁOGROD. Krążownit hHecki „Ha.i 
midie• miał się znów pojawi.! pod Dllr.azzo, 
jednakże artylerja serb::!ka zm11Siła go do 
ucieczki. 

Król Grecji. 
1838 roku, odbyła się dziś wielka manife· Poprze:d11ik króla Jerzego, Otton I, 
stacja socjalistyczna. Tlumy pociągnęły przedtem kiiiµę Bawarski, zd(jtronizowany 
na groby pole.głych. Policja zachowywała został pIZez trjumwirat rewolucyjny, wy• 
się zupelnie biernie, to też do zajść żad- twOi'zony podczas jego nieobeentJśei w 
nyeh nie doszło, skonfiskowano jedynie stolicy, 
niektóre Harfy przy wieńcach, z powodu Dekret '.Prowizorycznego rządu po„\i,O· 
umieszczenia nn nieh napisów antir - hł naród do wyboru nowe.go króla przez 
wycb. gło~owaoie ludowe. Prawie jedn.omyśluie 

BERLIN. S, o ł tu wielki akł bo 930,000 głosaffii z 249,000 oddaRych 
samochodów. Spdiło się 25 autowozów. wybr1mo AlfreJa, księcia Wielkiej Brytanji • 
Straty olbrzymie. Książę .Alfred nie przyjął jednak korony. 

PA.RYŻ. W tntejuym klubie socjali· Mocarstwa opiekuńcze, Franej.11, Aogłj.a 
stycznym wy . ił p0teł do parlamentu i Rosja, zg:ttdr:iły się na księcia Wilh~lm!l. 
niemiecl[~ Lfhkneebt wielkJł mowę prze- Duńskiego, Dnia 36 marca 1863 ksi&if} W!l. 
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helrn został jednomyślnie wybrany i przy­
jął imię Jerzego Pierwszego. 

Król spotkał się na wstępie panowa­
r i t z wielkie mi troonościami. Zgromadza­
,1.e na rociowe, zwołane przez rząd prowi­
zoryczny, przystąpił do rewizji koustytacji 
i oświadczyło się za zniesieniem senatu. 

Daremnie król opienij.ąc siQ temu szu­
kał pośrednictwa swego wuja kai~cia Jul­
jusza Gluecksburskiego. 

Powstanie kreteńskie w 1S66 roku i 
entuzjazm narodu gr_eckiego, popierającego 
powE.tanie, czyniły sytuację tern groźniej­
szą. Rzlł<l musiał skupić wojska na. grani­
cy tureckiej, a Porta w grudniu 1868 roku 
wystosowała ultimatum do Aten. 

Konferencja mocarstw w Paryżu w 
styczniu 1869 roku zajęła stanowisko wro­
gie dla greków. 

Gabinet Zaimisa musiał się polldać 
woli mocarstw. W 1870 rząd musiał wy­
płacić wielkie odszkodowanie za zamordo­
wanie trzech anglików. Podczas wojny 
rosyjsko-tureckiei Grecja za radą Angiji 
r.acbowała neutralność i dopiero po upadku 
Plewny w styczniu 1878 wysłała 12 Ooo 
wojska da Tessalji, Rosja pominęła zu­
pe~nie Grecję w pokoju San Stefańskim. 
Kongres beri iński przyznał jej jednak roz­
uenenie północnej granicy. W r. 1880 
odbyła się specjalna konferencja w Berli­
"ie, która uznała prawa Grecji do całej 
'!'essalji i południowej .Albsnji. Dopiero 
v maju 1881 udało się Jednak mocanrtwom 

zachodnim nakłonić Turcję do ustąpienia 
prawie całtij Tessalji i albańskiego okręO'U 
Arty, ogółem 13,200 km. kw. z 390,00o 
mieszkańców. Po wojnie Rerbs\rn-bułgar­
skiei Delyannis ·przygotowywał się do ataku 
na Turcję; popierała go jednak (ylko jedna 
Fr~ncja. Mocarstwa wysłały wielką flotę 
wo)etrną na morze Egejskie i zarządziły 
blokad~ wszystkich wschodnio- greckich 
portów. I'.>elyannis musiał ustąpić; Triku­
pis zajął się gcspodarką wewnętrzną iure­
gulowaniem fi oausów. 

Kiedy w 1892 r. rhikupis traktował 
o stumiljonową pożyczkę, angielscy kapi­
taliści zażądali kontroli nad pob-Orem po· 
datków. 

W grudniu 1893 rząd ogłosi! formal· 
·" 1 >< 1 ~kructwo „karbu, zapowiadając tylko 
trzydziestOprocentową sPłatę procentów. 
Mimo ciągle rozpaczliwego stanu skarbu 
rząd ulegając opinji czynił .znaczne wyd:1t­
ki na armję. 

Kr~l _Jerzy ?mal nie padł ofiarą za· 
machu JUZ w dniu 26 lutego 1898 w dro­
dze z Plrnleronu do At&n· rzuci! się na 
niego wówczas jakiś fanatyk z kół nieza· 
dowalonych z bierności króla w&bec po-

. stulatów narodowych. 
Tron obejmuje obecnie Konstantinos 

książe Sparty, urodzonv w Atenach w 
1 868 r., nastarszy syn .krÓła z rualżeństwa, 
zawartego d. 15 paźdz1ernikll 1867 r. z 
\~i~lką .Księżniczką Olgą Konstantynówną. 
Krolew1cz Konstanty zaślubił w 1889 r~ 
Zo~ję księżniczkę Pruską, siostrę cesarza 
W1l~el°!a II; z m~łżeństwa tego je.st trzech 
Bynow 1 dwie corki. Teraźniejszym na· 
st~pcll tronu będzie 23-letni książę Geor­
gJ?S· Z młodszych synów króla Jerzego, 
ks~ąże. Jerzy b. komisarz Krety, zaślubił 
~s1ę~mcz~ę Bonaparte, książe Mikełaj Zl:L· 

sl~b1l ,Wielką Księhi.fozk~ Helenę Włodzi­
m1?~ZQwnę, książe Andrzej księżniczkę 
A.h~Ję Baltenbergską: ksią.że Krz)'szt{1f jest 
mezonaty. _ Córka króla Jerz.e@'.o l.;gj~żni­
czka Mal'ja wyszła za Wie] ki "' " u Księcia 
Jerzego Michałowicza. r 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specja.ine , Ga~ety 

Lódzkiej"). ' 

Szczegóły zamachu. 

SALONIKI. O zamachu na króla grec­
kiego Jerzego ujawniają si"' następujące 
szozegóły: Podczas przechadzki popołudnio· 
wej króla podszedł do niego jskiś źle ubrany 
mężczyzna i z niewielkiej odległości wy· 
ałrz~lił. Strzal rewolwerowy był śmiertelny, 
ponieważ kula ugodziła w serce. Adjuk'lnt 
króla rzucił sf~ na mordercę i przytrz_ymllł 
go, a następnie oddał w ręce nadbiegająciych 
żandarmów, którzy go aresztowali. Jest to 

~OAZl!.TA tODIKA•-19 marca 1913 roD. 3. 

Ntedziela 23 D t • '' Niedziela c • w k c! 
po południu ,, zwon za op1ony wieczór „ yganer1a . arszaws a' 
p~~e~~~~3!iu24 „LQSY EUROPY" Po~fe~;Ó;ek „GRA SERC" 

IA" w=:::. „Do~ne ~krojony tra~" 
socjali~ta grecki, nazywa si~ Alepo Sabii:111s. 
Zualezio110 przy nim rewolwer z 5 kulumi, 
jedna była wystrzelona. Na zapytanie o po• 
wodach mt>rderstwa, nie chciał zupełnie odpo· 
wiadać, dopiero pny powtórnem przesłucha· 

niu oświadczył, że dokonał morderstwa przf'z 
~emstę, pooieważ król odmówił mu udzielenia 
więkazej kwoty pieniężnej. Gdy zapytano go, 
czy nie czuje żalu, że pozbawił naród dziel• 
nego króla, a rodziue dobrego ojca i mQża, 

otlpowiedział, że nie. 
Król Jerzy oddawna nosił sie z myśli\ 

abdykacji i mówił, że teraz, kiedy dożył naj· 
świetniejszej chwili lilWego życia - zdobycia 
Janiny, złoży korunę na głowie swego syna, 
ponieważ osiągn~ł ceł całego życia, któ~ym 

było oswobodzenie greków w Epirze. 
Król Jerzy odbywał ciągłe przechadzki w 

stronę Białej Wieży, lub meczetu Karaburum. 
Popularność jego była bardzi.J wielka, pomimo 
to jednak otoczeuie jego ciągłe ostrzegało, 

zwrac11jąc uwagę na to, te dla whsnego bez­
pieczeństwa powinien się otaczać większą, O• 

pieką. Wyznaczono nawet 4 żaadarmów dla 

ochrony osoby król", lecz w ostatnich dniach 
straż tę cofnięto na wyraźue jego życzenie. 

Król na chwilę przed dokonaniem mor· 

Wzmocnienie po~ycji. 

WIEDEN. Z Podgoricy donoszą, że 

gromadzą się coraz większe wojska pod 
Skutari. Stoi t am już 35 tysięcy serbów 
Artylerja zamierza przełamać linję obronną 

nad rzek!Ji Brdic& i zdobyć part Barda­
nioli. - · 

-o-

Pierwsze dni prezydentury 
. Poincarego. 

Nowy mieszkaniec Pałacu Elizejskiego, 
naatępca. „papy Fallieres'a" od pierwszej chwi­
li zaznaczył swoje demokratyczne e;tano· 
wisko. 

Więc naprzód oświadczył, że nie myśli 
korzystać z przywileju pre!!ydentów i nie 
chce. by policja oczyszc1,ała drogę przed j~go 
pojazdem, Pragnie krążyć wfród ulicznego 
ruchu, biorąc w nim tylko pierws~e miejsce. 
Pozn tem skasował stra~ nową przed Pała· 
cem Elizejskim. Luzo.wał się tam co par~ 
godzin szyldwach. 

Zaraz. pierwszej nocy p. Peiincare od· 
prowadził go do koszar, Przyjęcie deputacji 
odbyło się w sposób jaknajmniej urzędowy. 
Nowy prezydent odpowiada własnoręcznie na 
wszystkie JiRty, depesze, adresy. 

Tę prostotę sławi Gil Blas. Pisma opo· 
zycyjne pe1ne są jeszcze nieufności i przewi· 

derstwa rozmawiał właiiaie z adjutantem 
ostatnich wypadkach i rzekł: 

0 dywań, że po miodowych miesiącach z wła­
dzą., p. Poineare nawróci się do etykiety. Je­
den z dzienników nie radzi jego dawnym 
przyjaciołom mówić mu: "ty•, aby nie spot­
kało ich to, co obecnego ministra woj!!y E· 
tienne'a po objęciu prezydentury przez Feliksa 
li'anre. 

,,Na 50-cio letni jubileusz moich rzi1dów 
przyda mi się wzięcie Janiny''. Następnie 
mów:ł o przybyciu do Salonik skrętu niemie-
ckiego "Goben" i przypomiuał, że jutro mu­
si z~ożyć wizytę na okręcie. Zaledwie wy­
mówił te słowa, kiedy został zastrzelony. 

Podczas morderstwa ksiaię Konstanty 
byly nas tępca, a obecny król greeki ba~ił w 
Janinie, a królowa w Atenach Oboj e pośpie­

szyli na wieść o dokonanej zbrodni do Sa­
lonik. Młodszy syn króla, Mikołaj b'lwił w 
Białogrodzie, gdzie był serdecznie witany 
przez króla serb'lkiego. W kołach dy ploma­
tycrnych twierdzą, że podróż Mikołaja do 
Serbji miała na celu zawarcie osobnego so-
juszu. 

Smierć króla Jerzego w niozem 
wpł) nie na zmianę polityki Grecji. 

nie 

Król Jerzy miał w czerwcu obchodzić 

50-lecie swoich rządów, a w astatnim cza­
sie usuwał si~ coraz bardziej od pełityki, 

zwłaszcza od eh wili, kied) rzl\dJ obj.ął Ve­
niseloe, niezwykle zdolny i energiczny ID!\t 

11tanu. Nowy król Konstanty uważany jest 
rownie1 za osobistość o nieposp&Ji-kj euergji, 
a ostatnie laury woje1rne zjednały mu nie­
zwykłą popularność w narodzie greckim. 

Stanowisko senatu. 
PARYŻ. Stanowiske senatu wobec raił~ 

dowego projektu reformy wybort:zej spowodo· 
wana zostało przez zemstę za wybór na pre· 
zyderi\a Francji Poincarego, który był gorli· 
wym rzecznikiem reformy i temu stanowisku 
zawdzięczał swoje sukcesy. 

Wypadek w izbie deputowanych. 
PARYŻ. Cb.arakterystyczny wypadek zda· 

rzył się w izbie deputownuycb. Minister o­
światy pr~emawiał właśnie ~ trybuny rzt.tdo· 
wej, kiedy zawiadomiono go, że gabinet Brian­
da podał się do dymisji. Minister odparł, że 
jest mu to obojetne, musi bowiem dokończyć 
przemówienia. Z chwilą, kiedy gabinet po· 
dał się do dymisji, przestał on być miniatrem, 
o czem widocznie zapomniał. 

Charakterystrczne. 

RZYM-Prasa dzisiejsza przynosi awan. 
turnłeze opisy morderstwa, dokonanego w 
Salonikach i pisze, że mordercami nape· 
wno byli bułgarzy. Pomi~dzy bułgarami i 
grekami, piszą dzienniki, w ostatnich cza­
each et9sunłi były bardzo naprężone. 4:0 ty­
sięcy wojaka greckiego miało wystąpić 

przeciwko zblib,}ą.:cym si~ bulgarom. 
Oczywiscie .viadomości te pozbawiontt 

są wszelk.iej podatawy. Podobne wiado· 
mości rozsiewa prasa_wiedeaska i berlińsk8! 

Był on w ministeretwie kolegą, Etienna, 
łączyły ich blizkie stosunki osobiste. Gdy 
Etieune składał powinszowania nowemu pre· 
zydentowi, ten mu przennł: 

- Bard:.io panu dziękuję - rzekł -ale 
zarazem proszę, abyśmy odt!ld byli ze sobl!l 
na: pan. 

- I owszem - odrzekł Etienne - po 
raz ostatni korzystując z przywileju, mówię: 
„ pnl cię sześć•! 

Odwróeił się i odszedł. 
Pornc<:<re pełen iesi względów dla wszy­

stkich. Na parę dni ~1rzed 18-ym lutego 
przy otwarciu teatru Masigny, aktor Garry 
przed zgromadzo11ą pubHcznościl\ zwrÓ{lił się 
do Poinctmigo, tytu.łują,e go - przedwcze­
śnie: .Monsieur, le prśsłdent de la Retiu· 
blique". 

Naz1.t<jutrz Poincare udał się do Fallie· 
resa, &by go H to przeprosić, czem zjednał 
sobie bardzo swego poprzednika, 

Mimo rozbratu z Jl'ł'Zepisami etykiety i 
zaznaczenia swego demokratyzmu, Poincare 
wskrzesił obyczaj królów francuskich, k\órzy 
przy wjeździe do Pi:ryża wstępi)wali naprzód 
do Ratusza. Ojcowie &iasta widzą w tem 
gwarancję, te nowy prezydent będzie popierał 
interesy munillypaluości. 

-o-

Rozmaitości 
Kinematograf w wagenach kolejowych. 

Dzisiaj, kiedy w wagonach kolejowych 
można mpać wygodnir,, jadać wystawne O· 
biady, kąpać mie w łazi.inka.eh, grywać w 
karty i gry towarzyskie,-żadna ost;iteez­
nie nowość w tym kierunku nie wz.bndzi 
niezwykłego i nadzwyczajnego wrażenia. 

A jednak pr:&ecież z pewnem niedo­
wierzaniem przyjęto wiadomo&ć, iż zarząd 
kolei "Dwóch O..:eanów"-aby uprzyjemnić 
pasażerom p.odróż - zaprowadza w swych 
pociągach p;zedE1tawie1J.ia ldnematograti­
czne, 

Nic dziwnego. Jazda koleją "Dwóch 
Oceanow•, z Nowego Jorku do San Fra.i­
cisko, a więc przez całą AmeTykę północ· 
ną, od Oceanu Atlantyckiego do Oceanu 
Spokojnego trwa 6 i pól doby, czyli z gó· 
rą 150 godzin, a zatem czas, rzeczywiście 
trudny do zabicia. 

Otóż, aby p6"dróżnym dać mo-Zllość 
przyjemnej rozrywki. za-rz&d ko~j.owy z d. 
1 b. m. pr~eza do każdego pociągu 
specjalnie z.łM.tdowa.iay wa.g011, przeiz:nac.zony 
na pried1Staunia kinematograficzne. Wa­
gony te, :ma.ez-nie dhł.żue, jak zwykłe, 
przypominają e"•im-ętPZnem urzlld21eniem 
sale teatralne. a sieck.:y! w .nich, zapomina 
Bi~ nieledwie,. ze jest 1ię w wagonie. 

Ruch p~ wcale Ri~ ~pływa uje!!!: 

nie na j a kość obrazów, owszem~ wychodztł 
one czysto i równo, prawie bez jakichkol· 
wiek drgnień. 

Nowość tę powit.ano w całej Ameryce 
nadzwycz~j sympatycznie. 

Z ostatniej chwili. 
Zagadkowe samobójstwo~ 

Wczoraj wieczorem do hotelu Handlo­
·wego (Wschodnia 62) przyszedł młodzie­
niec w towarzystwie kobiety. Dziś rano 
o g. 8 kobieta wyszła z hotelu. 

Po pewnym czasie służba hotelowa, 
zaniepokojona dłuaszem milczeniem mło­
dzieńca, otworzyła drzwi do jego numGru. 

Na łóżku leżały już zlistygłe zwłoki 
młodzieńca. Obok na stoliku nocnym stała 
flaszeczka z jodylll! i druga z karbolem. 

Nazwisko młodzieńca Erich. lat 18. 
Sprawa przedstawia si~ nadzwyczaj 

tajemniczo. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Pan w. Gurs. Nie. 

lista przyjezdnych. 
-o-

w ciągu doby ubiegłej pr~yjechali do 
Łodzi: 

HOTEL "SA VOY .: 

Zebba Wejberg-z Windawy, Dawid Ra· 
binowicz, Aron Bornsztejn, Józef Szpilrejn, 
Dawid Rzepkowski, S:i:ymon Goldberg, Markus 
Szpiro, Jankel Arjall i Józef Kadzidłowski­
z Warszawy, Chakaozur Kekczojew- z Wo­
roneża, Astwacatur Shuburgajew- z Nachi· 
czewańska, Rudolf Tromgold-z Rygi, Lew 
Sempert-z Odesy, Józef Welke-z Kalisza, 
Chajm HildPschejm-z Kn.łisza, Rubin Ch~j­
towicz-z Nowogrodu, JJewek Zmigrod - z 
Bendzina, Morie Alt- z Frejsztatu . 

Monic Koner-z Karcz, Mateusz Ilirsz­
berg-z Charkowa, .Maksymiljan Rozeublum 
-z Berlina, Florjan Znane;iki - z Zatory, 
Wiktor Gninski--z Rogowa, Bolesław Owert 
-z Radomia, Wasko Portnoj-z Kijowa Wła· 
dysław Lewenstejn-z Lipowa, K11rol Pall-z 
Berlina. Bukowski; Ajzyk Rozenberg, Stani­
sław Tarczyóul, Berek Galewski, Antoni 
Mendrelr, Gersz Oleszkiewicz, Elja Werchow­
ski, Karol Lemene, Izraił Line, Michał Idzi· 
kclwski i Wolf Aren.sztejn-z Wr.rszawy. 

FRYZJER DAMSK' MĘZKI 

Nowacki 
ul. Piotrkowska M 103 

po powrocie z Paryża pvleca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 

• Salon dla Pań i Panów 
zaopatrzony w nowości w dziale 

perukarskim. 1014-0 

Poezje 11. PuruszecoskieJ 
1.ZY • PEBŁ Y. 

I i II tom sa eto nabycia w księ­
garm Gebethnera i Wolfa w 

ł.odzi. 

Do wynajt;cia od 1 kwietnia. sklep 
pokój z kuchnią, a różne mieszka­

nia-od lipca, Widzewska 106a. 
1028-6-1 

Szkoła 4·klaaowa żeńska, 2-kla­
aowa męzka. i zakład freblowski 

z kuncmi dla. freblanek Karola Wei­
gelta, NaWTot 12. Telefon 2405 843 

Sklep kolonjalny i piwiarnia 
od 1-go kwietnia 1913 r. do wyna.· 

jęcia. Wiadomość: Średnia. 23 u go· 
spodarza. 1038-5-1 

Wincenty Kieronczak zgubił 
paszport, wydany z gminy Dobra 

pow. b.r.zeziń1kMgo, 10%-3-1 

Zaginą_-1' młlły P.iesek, wabi si~ Mi· 
hu!, białe łatki. Odprowadzrć za 

wynagrodzeniem. Piotrkowska 125 u 
11tróża.. 1043-1 



Dawniej A. Roszkowski 

(Róg Piobkowskiej i Pasaźu Majera) 

niniejszem .zawiadamia Sz. Klijentełę, że dn. 23 marca, z powodu świąt Wielkiejnocy, cukiernia 
przez dzie ń cały b~dzie zamknięta. 

Upmsza o wczesne zamów1enia. 

laSSS ~~ 
(O oi o ~ 

* Jódlki!~!br~!~~a 371W.owe~o" :3 
I ~wa Mat .· e f o t~· Iłowe I 
@ Kraków: " i .ta"-Łódź fj} 
lf"iiA W niedzielę, dnia 23 marca ~ 

~ r„Wisla" - ,,L. K.[""'"S." ~ 
© W poniedziałek ~4 marca ~ 
((9 „Wisla'' -Druzyna Reprezentatywna ~ 

Przedsprzedaż Ceny miejsc Ptzy kasie ~ 

... 
Q) 
N 

Kupon do loży 1 Rb. 1.25 kop. 

Weiście -.30 • -.45 „ 
Miejsce siedz~ce -.60 kop. -.75 „ ~ 
Ucż'niow.skie -.20 ,. -.30 ,. 
:Bilety po cenach zniżonycl r.cz eśniej do na.bycia w księgar- ~ 
ni p~ischera, Piotrk~wslrn.-4.8, oraz w cukierni p. Krzyża-

nowskiego, Piotrkowska. 79. 

Dojazd na boi$ko r mwaja111i nr. 3 I 9, Q) 
Turniej odbędzi się bez względu na "' 
pogodę o godz. 2 i pół po południu. Y.,I 

--~Sseee~ 

[~rezyt 
[er IYI 

robi zaprawę cementową absolutnie 
nieprzemakalną nawet pi:ly na.jwyź~ 

szem ciśnieniu wody gruntownej. 

czyni wilgotne piwnice i 
mieszkania absolutnie suchemi 

Fabryka Cerezytu, Warszawa 
Mylna 71 teł. 27ł099. 1133-2-1 

Prospektq bezpł nie. nujlepsze referencjr. 

K rol 

1\NI 
najlepsze w zakresie budowy nowoczesnej, 
doskonałe w tonie, trwałości i miękkiej 

klawiaturze 
przewyższają wyroby innych fabryk pod 

każdym względem. 

UJvłUCzn11 sprzedaż tvtko w składzie 
pod firmą 

·sch 

:z 
"' „ 
o ... ... 
o 
::s 
~ 

:i ... 
~ „ ... 
>. „ -,... ;;· 
:r 

! , ~ 

ŁÓDŹ, Passaż Majera 2, tel. 15-51. I 
GI 
c 
ni .., 
~ Gwarancja IO letnia. ----= Gwara1tcja IO letnin. ,., 

:r 
I). 

9 Wi?lki skład ~a i_niejscu - Zamówienia na repa- ~ 
racje - stro1eme - Polerowanie - Przewózka S­

l ·ko wanie. 

,~mH.e i no roty. \UYDtUem i zamiana. 
Na konoerty ~ob~czynne i Zebrania wypożycza sU: 

bezpłatnie naJlepsze koncertowe piauiua. 

~ .., 
?" 

lft ... 
ca 

Jl( 

• -· .... o 
U) I: 

'il" "" o""' L C 
• Ili "„ 
z : 

o 
~ 

AmeTykaliska clffimiczna pralnia 
i farbiarnia. 

p. f. „JÓZEFINA". 
przeniesiona. została. na. ul. Rozwa• 
dowską Nr. 6. Ze względu na nad­
zwyczaj mif}kk1t wodę, otworzyłem od­
dział wszelkiej bielizny, bez domie­
szek niszczl\Cych bieliznę. 1125-10 1 

Najlepszym środkiem, ochrimiającym. 
od za.burzeń żotądkow~·ch, desynterji 
i t. p., ,iest kieliszek wina. St.-Raphaal 

na szkl.nnkii gorące j herbaty. 
Ządać w~zędzie. 779 

Ogloszenia drobne. 
A•AłAJMelłle używane i nowe 

• • •najtaniej sprzedaje magazyn 
mebli V\o'ładysłiawa .Romiazowskiego 
Piotrkowska 117 I piętro w niedzielę 
przedświ~teczn!Ji otwarte od 1 pp do 
8 wiecz. za.mienia. stare na nowe ku-
puje. 1030-6-1 

1)4! wynajęcia od 1 kwietnia~ 
w murowanym budynku, 40 łokci 

dh~ga. i 10 szeroka, odpowiednia na. 
warstat stola.r~i, ślusacs.ki, lub ma­
gazyn. Wiadomość ul. Leszno ~ 32 
u stróża. 1039-5-4 

Dwanaśde słlłepów Warssawskie­
go Zi.emia.Uskiego Tow. Mleczar· 

ski ego. 

I) Piotrk'łwska 141, telef. 22-24. 

2) 8pacerowa l'l telet. 27-71. 

3ł Widz&w-ska 128. 

4) Staro-Zarzewska 49. 

5) Długa 10. 

6) Zgierska. 11. 

7) Nawrot 40. 

8) Konstantynowska. 48 tel. 23-93. 

9) Piotrkowska. 81. 

łO) Piotrkowska I93. 

li) Rzgowska 7. 
~-....------------------------------~---· 12) Andrzeja 3, telef. 21-52. 

POLECAJĄ: 

Masło w kilku gatunkach. 

l'!slłełlo na. miarę a proc. tłuszczu. 

Mleko flakonowe 3,2-3,5 proc. tłusz 

Rliód w kHku g4ltunkach, 

Powidła, Borówki. kompoty i t. p, 

Sklep Xłl. Andrzeja 3, telef. 21-52 . 
Drób, jarzyny, now:l-lje. 

Zniżone ceny ma&>ła od 14·go. 
Zamówienia na święta prosimy 

wcześni ej zgłaszać . 

Warszawa• ie :Ziemiańskie Tow 
Mleczarskie. 

Ksawery Matmszewslli zgubił 
kartę od paszportu, wydaitl!r z fa-

bryki Jana Kunzla. 1049-3-1 

Kahtl"zyna Liniaka zgubiJ'a pasz­
port, wydany :a gminy D&Ji.owice 

pow. Łowick~go. 1032-3-1 

Pokój z kuchniaw i pojedyńcm:e 
pokoje :zaraz do wyn&jljcia. Utu· 

ga Ji 105. 1034-4-1 

POLECA 
Najmodniejsze męskie ~'O. 9 
i dziecinne kape- o"'1 s 
lusze, czapki tf'\o\t'f.! Uetali!llli 

~.\~~~' w najm~E~!~!Y~k~!.L~~!tÓ\V 
Ceny 

z tomaszowskich i zgierskich fabryk. 

bardzo nizkie - stałe. 

AK ]il ~iE ~~OSI 
C-

ProHt pnystać ad rea z (7 m. aa od pow.) to 11rzyszleray 11aaz 
J!TO•peki wyjaśniaj11•Y jak zarobie 

~· 50·100 rs •. i więcej miesięcz 
pracując 11 siebi~ w dom„. Fachow. wyksit. zbyte<:Zlle 

Odległ. zamieszk&n. nie zawadza . 

Towarzystwo THOMAS H ""''HTICK-KUNAU iK9
• 

Petersburg. Newskl 40 ·~2 318~ 

~~.~~· ....... ·"-·~ ........ .;...,.~~~~.;...,. ........ ~~~--~~~~·~·\. 
11"':;~~:;~~~~~~~~~~·7·7·7~·6'·"7'·1'·7~. 

l 'W Salwa i ~I • \91 . . . u~ }g Dzielna .Ni 4. :; Telefon N2 14-99. \tl 
~I~ FILJE: Spacerowa ~ 13. \tł 
. . Zgierska NQ 7. ~ 
tł\ Główna NQ 51. . 
l~ Piotrkowska NQ 76. \fi i.i\ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). QI 
.ił\. Zawiadamia. że cennik nasion na sezon bieżący opuścił pru11 i ~ 
'.I!' wysyła się każdemu franco . Nasiona. warzyw i kwiatów ~ajświri- •1• 
1.6\ szych zbiorgw. Cebulki i flonce do wiosennego sadzenia. w do \~J 
l.ł\ borowych odmianach. \f! 
IJ\ z szacunkiem W. Salwa. QJ 
~- Ceuy nizkie. Ceny nizkie PJ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 
·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
·~ ::.:~·'"" ·'~$SS''"'9$''.-~-·'·'s-~~.,_-:=-~'~i7=-S~~9~~~:7Sc:::eee&~ t"f'i~, ~~;o:;. • ~~· !7:7" ::>~~ O'· • -:;::;.„ ~· . """"' . . .. ..,.. . .... 1b 

i Cukiernia E. BARTSCH ! 
~ dawniej J. Szmagier. i ~ 
! Poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA; I 
~ Mazurki makaronikowe; pistacjowe, piniolowe, czekoladowe, krakows kie ~ 
411 marcepanowe. Baby różne i Placki, B.3Umkucheny, Tort:r, Ser• W 
: n ki, Cukry i Czekoladki własnego wyrobu, jak również z reno_ ~ 
i mowanych fabryk warszawskich. 1153-3-1 i . , 
~6aeeeeeeeeeEeeee~eeE$e€EeeeeeeeeeeaEEEEeeee~es~~ 

Eleganckie garnitury 
wykończenie podług miary 12. 50. 

81.50, 18.50, 15.50 

Jeałonki męzkie 
ostatni krój 1411 50. 

18.50, 22.-

Palta damskie 
najnowsze fasony IO. 50. 

12.50, 15.-, 18.-

Kostjumy damskie 18. so. 
26.50, 22.50 

Pojostałe z poprzedniego sezonu 

Palta damskie 

teraz wyprzedaje się po 4.90 i 7 .ao 

Kostjumy damskie 7 .eo i 9.so 

Paletka d~a ohłopców 
Ga iturki „ 
Sukieneczki dla dziewcazwne• 
Pałetka 

5.-
4.50 
4..50 
5.-

S hmecheł Rosner 
Piotrkoweka 100. 



7. .OAZJ!TA ŁOD:Zf(A•.=..19 marca l9tS r. 
Nr 65. 

Dziś ostatni raz przed świętami między innemi: 

Człowiek CZ· 
Wybitny dramat w 2-ch aktach w wykonaniu najlepszych francuskich 

według znanego utworu Gastona Leroux. 
Akt I. Balaoo, Akt II. Zemsta. 

artystów, 

Wynagrodzona cnota Wsp1.1niała komedja w wykonaniu najlepszych francuskich 
artystów. 

Orkiestra koncertowa „Sex.teł". 
Siostrzenica z Ameryki Dramat w jednym akcie w wykonaniu najlepnyeh 

artystów Ameryki. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Pierwsza Lecznica ekarzy specjalistów I Dr. 8. Czaplicki Czy chce pan powięk­
szyć swój zarobek? 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). TeDef. 30·13. 1Dil 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41;
2 

- 51/
2 

codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

I 1/ 2-21
/ 2 a Poniedzi ałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby d:aąeci 111iej!':co P"" ... "ct . ..ii .... -~t--l\. 01 • ' LIPSZYC. codziennie od 1-2 po pot. 
Cho1oby ch1rurg1czne Dr. M. KANTOR od 2 - 0 ~ • . 0 ·nio"'l.ót· codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codz1enme. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - _10 ranu. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po połudmu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piąiek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. ~

1 Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamelt. Pom*ada 50 kop ac 

Dr. ~;e!~!~IU 1 
chorób oczu I 

~~ 69. Piotrkowska 69 .. 
Tel· 28-39. 

''.~ iLecznica ze stałemi 
łóżkami„ 

Godziny przyjęć w ambulato-
• rjum od I 0-12 rano i od 4-7 
, po poł. Przyjmuje się chorych 
':,na stale. 850-52-81 

Pierwsza 

·I· rhneśtimlika letznirn ·&-
chorób zębów i jamy ustnej. 
Łódź, ulica Przejazd 8. 

Najlepsze ZĘBY sztncznll i plomby, 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

Dr. L. Kłacz!{in 
KONS'fAN'l'YNOWSKA. 11. 

Syphilis, skórne, weneryc:z:ne 
choroby 6róg meczowych. 

JJECZENIE SYPHIUSU 
EHRIJlCH-HA'I'A 606. 

Przyjmuje od 8-1 rnno i od 5-8 
wiecz., dla dnrn osobna. poczekalnia 
od 4-5. W nie~iele i święta tylko 

Dr. W. DUTKIEVJICZ 
ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
Gd ł do 7 i pół wiecz. W niedzielę 

od 9 do 2 r. 202- ll-
eeeeeE;E~~~~~eeeeE€eE!Ee<:...eE 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr7.ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przewiany ma.terji (cuk1·owa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum włunem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południui 
ssee~~ea~ss:'1'~8Sł~~ew,i's~ 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .Ml !!. 

Telefon Jo& 13~59. 

Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 

p11nie od o- G pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 6 

Dr. i. i1nittKiH~ 
Średnia .N! 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych (kosmetyka lekarsk11 twarzy 

i włosów). 
:Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 

1048 

Ordynator szpitala Anny-Marji. 
PiotPkowska N! 120. 

Przyjmuje od g, li - 12 rano i od 5 
d-0 6 i pół po poł. 

w uiedziele i święta. od 10-11 ra.no 

La bora torjum 
Magistra N. SCHA TZA 

l.ódź. ul. rrntrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi n:a syfilis. 
-~--Y!l6\t\ analizy lekarsk ie i che• 
m1c _ ~ · ·-- • nlwocin (gnu\licy) 
krv.n, wydztelin ""'• - ~ -"'ca:;. ~ 
płciowych, wody, rnłetir.a 1 t. il. 

233 

' USfoa Głewna 11. 

To niech się pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego korespondeneyj­
no-informacyjnego biura: Mikoła• 
jewska Rr. 59 m. 6 od Uli - I i 
od 3-5 rJP., gdzie pana. objaśni11; o 
pierwszym :tródle każdej ż~d.anej 
branźy, pomogą do poinformowania 
się z samym fa.bry kan tern, ofiaruj~ 
panu 'Ż 0 „t11pio;twa na najlepr;zych wa· 
funka ch. N a .„.,,.]<•1,l'-..;.. -v...1Ro - 1 u-konf ... i.. -J4 ........... „,..0-.tt!J. • .ł'• "Y • 
il.7.iom z pierwszorztidn~ gwarancją. 
Załatwiamy kore,;pondencję, tłuma­
czenia w rozmaitych językach i t. a. 
Skel"zystajcie prędko z 
tej dobrej sposobnościl 

978-4-1 

-~ }fagazyn Galnnterji 4;;~ 
.,~ damskiej ii męskiej ~ą A 

,~~ i. MIRAWiKI w todzi ' 
ul. Główna 17 (między Piotrkowską i Mikołajewską) 

Polena: Bielizni;, damską i męską, cbusteezki białe i jedwab­
ne combination-s nowego kroju, kapelusze, fantazje, fartuszki, 
gaioniki, gorsety, iluzje, kot'onki, koszule , pikowe i kolorowe, 
kołnierz_yki (20 fa1011ów), mankiety, kra":aty'. kalos~e. ?llrasole, 
pończochy, portmonetki, paciorki, rękaw1czk1, ~tamcz.k1, szale. 

woalki, kołnierzyki gipiurowe, żaboty t t. p. 

oraz odnośne artykuły dziecinne. 

Ulica Główna 17. Ulica Główna 17. 



DDZI, 
Piotrkowska I . Telefon 15-54~ 

~rwa jeszcze_, 
" 

ie kanoe a przedai 

d 
„ Konserwy 

Wina 
Cukier 
Hci-batę 

Kawę 
Rodzynki 
igdały 

a 
Marynaty 

Manno lady 
CuAi-y 

Kompoty 
Porter 
~--_ Kakao 

~ t. p. 

Polecamy na stół świąteczny: 

Nr. 65. 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

li • ~ 
~ 11\ ~ M rr ~ ~ 
M ~ ~ 
ł( Na wielu pierwszorzędnych wystawach premjowana )ł 
ł( Od 20 lat egzystująca )ł 

· M Fabryka towarów bawełnianych i fartuchów ~ 

I A ~ł A lA A ~ 
·~ ~ w hOi>ll „ 
- ł( polec.a Szano,vn~~ skład Mikołajewska 23 róg Pasażu Majera „ . ł.1 Publiczności SWOJ t • „ 
' ?} boga.to zaopatrzony wybór płócienek na. poszw~, koszule i t. P· IA 

fit fiutuchowe zefiry i iowa1•y drukowane, a takze gotowe fartu- /'V 
ł{ chy w wielkim wyborze, najnowszych fasonów. „ 
ł( Baterjały trwałe i tanie. Dobroć kolo• ~ 

, M rów g1.".farantowana. ~ 
~ Rów;i.ocześnie wielka. sprzedaż towar.ów białych znanej firmy „ 
~ SCHLOSSER w Ozorkoune. )tł 

- ł( Sprzedaż detaliczna i hurtowa „ 
-t A. Zachert, w Łodzi ~ 

ł{ Mikołajewska 23, róg Pasażu Majera. „ 
~ ł 
~, ... ~~·················· 

Najstarsza r aj -~w a 
Fabryka 

1086-7-1 

Bra[i P~lAKlf WUl 
Poleca papierosy: 

KORONA, DERBY :g ~!;. 
.M 1, .N'2 11, N2 18 ·: =~~-

Żądać wszędzie. 

Zarząd El<sp-loatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca lkóry wołowe, krowie, tielern, kDń!kie :~f ;:e~ tói i 
umalet topiony, do n~:~~;c~~h- Krew !llUODa ~:t~~:l~~y fłą[lke 

-~ Rłi!IO~ko1tna ~~ :r~~u dl8tr~~~·y~uoz· Wło~ień tanirnnki ~ezyn-

. Greckie, Francu~kic, Rosyj&tie, Koniaki, Lillcry, . 
1 lekowany ;:k~l~~~c:1b~~f ;!~~· izueaoe ~~~1::. Ló~ ut u n ny 

po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592-

> WMki, Wina SzamDaństiB, Araki. Hcfistlc iMuzmsnc 
= ana. 

• a • s ._„ ~ e.ze: 
Wędzone Sygi Petersburskie, Węgorze, Łososie, Maksun-y, Bałyk; 
. Siomga, Astrachański i Amurski Kawior. 

Ananasy, Banany, Pomarańcze. _ 
~-----ID!Bd------------------~ 1 ń k 1 w I ~ ma- Hygjena twarzy i rąk. "'1111 sz·p- -s - o - I n"'O gr o n a.- Wazec~!;~towej ,,SI I" (PLYN) ~~=~k1~:d;~ai~~:ę1 ~ ":ISuwa ~gry, piegi, liszaje, krosty. oraz po~k twarzy. 

Red.aktor i ~wca1 Jan Grodek. 

Nadaje twauy piękność t llł'Ok mrodości. :: Cena flakonu Rb. 1.7Q. 
Przedstawieiel Józef Grossman, Warasawa, Złota 16, t•l ~;Próbny 
flak~n wysyła ~ię po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przesyłk~mozna markami. 




